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À 


we le nie pocieszająco, lecz reputacyą, bytem, 
Towarzystwa zatrząść wypadki takie nie mogą. 
Stokroć gorsze są fakta madużyć, bo obudzają 
Celem uregulowania nakładu upraszamy |one nieuchwytne domysły, nie dając się tak 


czego byliśmy od wczoraj świadkami, trudno | duszno, po prostu oddychać nie można. P. Le- 
znaleść odpowiednie wyrażenie. Na jedno tylko |cher mówi dalej. 

wszyscy zgadzają się, że posiedzenie to Izby po Przed samą 8-mą wieczór zjawia się hr. B a- 
selskiej, które rozpoczęło się wczoraj o godz. 7|deni, za nim ministrowie: Gautsch i Glanz. 


ciągu oświadczenie węgierskiego prezydenta mi- 
nistrów, który zapowiedział, że zadowołni się 
narzuconą z własnej woli ugodą, skoro się par- 
lament austryacki za przedłożeniem nie oświad- 


Od Administracyi. 


o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Kraków, 30 października. 


Ostatnia defraudacya wkrakowskiem 
Towarzystwie ubezpieczeń wywołała 
niebywałą w kraju sensacyę zarówno ze wzglę- 
du na instytucyę, która pada ofiarą grabieży, 
jak na osobę jej sprawcy. Krakowskie Towa- 
rzystwo ubezpieczeń używało do niedawna w 
kraju bardzo dobrej opinii. Było ono najdroż- 
szem z Towarzystw tego rodzaju w Austryi, 
ale budziło zaufanie sprawiedliwem i obywatel 
skiem postępowaniem ze stronami, nadto niepo 
szlakowanym charakterem najwyższych swoich 
i podwładnych urzędników. Nagle, w trzydzie- 
stym roku swojego istnienia, wykrywają Bię 
cztery z rzędu defraudacye. Do grona trójki: 
Pniaczek - Kalinowski, Leszczyński - Leszczak i 
Romanowski — przyłącza się czwarty : Czesław 
Kieszkowski, naczelnik działu życiowego, 
operującego olbrzymiemi kwotami, jedna z po- 
wszechnie znanych w mieście i kraju osobisto- 
ści, człowiek, jak to mówią, „lepszego towa! zy- 
stwa“, obracający się w wyższych, arystokraty- 
cznych sferach, prowadzący życie pokaźne i ko- 
sztowne. 

Gdyby nawet sprzeniewierzone kwoty, Z ty- 
tułu swej wysokości, nie zatrzęsły bytem kra- 
kowskiego Towarzystwa (bezpieczeń, to niepo- 
dobna przypuścić, aby one mogły nie oddziałać 
na opinię, jaka niemniej ważnym jest dla każ- 
dej finansowej instytucyi czynnikiem, od kapi- 
tału i kredytu. Jeżeli w jednym roku wykryto 
aż cztery malwersacye, to gdzież pewność, że 
nie popełniano ich, w ciągu lat trzydziestu, zna- 
cznie więcej i tyłko nie zdołano ich wykryć; 

| gdzie powność -że po defraudacy! Kieszkowskie 
i go mie będziemy zmuszeni zawołać : vivat se- 

quens! i 
i Otóż wobec tego smntnego stanu rzeczy Za- 
dać sobie winniśmy pytanie, czy w interesie 
kraju i społeczeństwa leży utrzymanie nadal 
Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń? Od 
powiedź może być tylko twierdząca, 
bo nie godziłohy się nam pozbawiać instytucyi, 
która powstała z inicyatywy obywatelskim du- 
chem natchnionych jednostek, a wzniosła się i 
do olbrzymiego rozwoju doszła staraniem sze- 
rokich sfer społeczeństwa, oparta na groszu 
biednych i zamożnych. Wszyscy, w Towarzy- 
stwie tem ubezpieczeni obecnie i dawniej z niem 
zostający w stosunkach, — mają prawo powie 
dzieć: to jest nasza instytucya, nie 
możemy więc jej zaprzepaszczać. 

Idzie więc przedewszystkiem o to, aby To- 
warzystwo w przyszłości bliższej i dalszej za: 
pewniony miało rozwój, aby odzyskało za- 
chwianą dzisiaj opinię. Instytucya tego rodzaju 
może narażoną być na rozliczne i nieobliczalne 
straty; może trafić się rok pogorzeli, nie rzadki 
niestety w naszym kraju; może wydarzć się 
rok klęsk elementarnych, rok epidemii i t. p. 
Bilans Towarzystwa przedstawiałby się wtedy 


GMENTARZ. 


| (Z OYELU „CHATY“. 
Tłómaczyła z duńskiego J. K. 


| 


Droga, prowadząca z Lillelundn na zachód, 
wije się najpierw na rozległość ćwierć mili ni- 
ską a wesołą okolicą, o rzadko rozsianych za- 
grodach i zielonych polach. Stąd podnosi się 
stromo, ciężka, kamienista i nieurodzajna okoli- 
ca. a na jej końcu, a na najwyższym jej szczy- 
cie wznosi sę samotnie stary, murowany ko 
ści,ł z cmentarzem. 

Ten leży na nagim wierzchołku, gdzie tylko 
lisy się gnieżdżą i skowronki wyśpiewują swo- 
je codzienne poranne i wieczorne pieśni głosem 
czystym, pieszezotliwym, rozbrzmiewającym w 
| ciche dni daleko po nizinie, a z którym mięsza 
| się silniejszy, metaliczny głos dzwonów, ilekroć 
| ktoś z mieszkańców Lillelundu odbywa swą osta- 
tnią, powolną drogę przez wąwóz, dążąc do swo- 
ich ojców. Głos to silny (za cztery marki i ośm 
| szylinzów) dla chłopów i rzemieślników, słab- 
szy dla służących i bezimiennych mieszkań- 
ców... nie mówię już wcale o tych uędzarzach, 
którzy przesuwają się cichaczem do wieczności 
| bez innej muzyki, jak „amen* księdza i głu- 
chy łoskot grudek ziemi, padających na tru- 
| mnę. 

Sam cmentarz jest nagi i niemiły, wystawio- 
hy na wiatry, które tu swobodnie pomiędzy 
grobami hasają, ale naokół wzgórka roztacza 
aie zielona dolina i morze, zlewając się w je- 
| dno, a na zachodzie, gdzie spadzistość jest nad- 
zwyczaj stroma, spoczywa oko na dużej, opa- 
trzonej tamą zatoce, pełnej wysokich trzcin i 
gęstego sitowia, na której wielkiej powierzchni 


łatwo uspokoić nieufność. 

A przecież, jeżeli Towarzystwo ma dalej 
istnieć, to nieufność tę trzeba za wszelką cenę 
usunąć, domysłom odciąć się musi dalszą drogę. 
Stać się to może jedynie przez szczegółowe zba 
danie interesów i ksiąg Towarzystwa, z lat ubie 
głych, nadto przez taką organizacyę Towarzystwa, 
aby powtarzanie się defraudacyj było niemal wy- 
kluczonem. Tym warunkom stać się musi zadość 
już w najbliższej przyszłości i mamy nadzieję 
że ludzie, na czele tej instytucyi stojący, zro- 
zumią sytuacyę i podejmą reformę w powyż- 
szym duchu pojętą. 

Smutne nad wyraz ma!wersacye, w ostatnim 
roku popełnione, przekonają chyba każdego, że 
ipstytucya tego rodzaju, jak Krakowskie Towa- 
rzystwo Ubezpieczeń, nie może opierać się je- 
dynie na dobrej woli jednostek. Ludzie zawo 
dzą i zawiedli już niejednokrotnie położone 
w nich zaufanie; nie pozostaje więc innego, 
jak zmienności i niepewności ludzkich charakte- 
rów przeciwstawić żelazną organizacyę, a dobór 
ludzi do kierowania instytucyą uczynić zależ 
nym nie od ich towarzyskiego i społecznego 
stanowiska, nie od ich rodzinnych stosunków i 
koteryjnych patentów, lecz od ich fachowego 
uzdolnienia i doświadczonej uczciwości. Defrau 
dacya Czesława Kieszkowskiego daje 
gorżką naukę, że trzeba koniecznie ludzi do- 
bierać do instytucyi, a nie uważać jej za schro- 
nisko ludzi potrzebujących i żądających stano- 
wiska, któregoby w innym zawodzie i na in- 
nem polu zdobyć sobie nie mogli. Nie ten, kto 
„ma protekcyę*, lecz ten, co jest potrzebny i 
pożądany dla Towarzystwa, powinien w jej 
personalu administracyjnym zualeść pomieszcze- 
nie i dostawać się na kierujące posady. 

W ten sposób otworzy się pole działania lu- 
dziom zdolnym i pracowitym, umiejzcym cenić 
własną pracę i zdolnościami zdobyte stanowi- 
sko, — a oczyści się pole z synekurzystów, któ 
rzy nietylko zawadą są w swoim zawodzie, lecz 
wyzyskują je w kierunku dla Towarzystwa 
szkodliwym, wyrastają na zbrodniarzy, unie- 
szczęśliwiają całe rodziny, zniesławiają imię pol- 
skie. Trzeba wyjść raz z błędnego koła koteryi 
i familijnych stosunków, a zakreślić koło szer- 
sze, obejmnjące wszystkich ludzi pracy, bo do: 
Świadczenie pouczyło, że nieuczciwość nie jest 
wadą pewnej tylko klasy społecznej, lecz jest 
przywarą ogólno ludzką, od której nie daje za 
bezpieczenia pochodzenie i ród, ani towarzyska 
pozycya. 

Do sprawy tej wrócimy jeszcze. Na razie za 
znaczamy stanowisko nasze, jak sądzimy, zbyt 
jasno, aby pusądzić nas miano, jakoubyśmy go- 
dzili w instytncyę Towarzystwa ubezpieczeń, lub 
urządzali pogoń za skandalem. Idzie nam o sa- 
nacyę niezdrowych stosunków, a chociaż ten i ów, 
przez nas polecony i użyty Środek, okaże się 
przykrym i ostrym, to wyborem naszym kieruje 
zawsze, jedynie i wyłącznie, chęć słażenia spra- 
wie publicznej w sposób uczciwy i, wedle na- 
szego rozumienia, najwłaściwszy. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, 29 października, 
($) Dla trafnego scharakteryzowania tego, 


Tm się póżną jesienią najdziwaczniejsze od-| Mimo to był wesołym, ciętym w języku ES z rzędu i omal nie mógł już na nogach się 


cienia żółtego, czerwonego 1 pomarańczowego 
koloru, i z której, zwłaszcza wieczorem, kiedy 
słońce zachodzi za błękitniejące wzgórza, wzno- 
si się ogłuszająca wrzawa ptasich głosów: ka- 
czek, brodźców, bocianów, czajek, gęsi... gwar 
stu głosów, który, jak piekielny koncert burzy 
rajski spokój wzgórz. : 

Pewnego bardzo gorącego dnia letniego sle- 
działa kobieta w średnim wieku za bramą cmen- 
tarną, pod starym krzakiem bzu, w którego ni- 
kł;m cieniu szukała schronienia przed nielito- 
snem słońcem, oblewającem groby. 

W żałobnym czepeu i czarnym szalu, wsparła 
długą, naprzód wysuniętą szczękę na kościstej. 
brnnatnej. spracowanej dłoni i zatopiona w my 
ślach, patrzyła na zatokę. Była to kobieta, zna- 
na dobrze w okolicy pod dziwacznem mianem: 
narzeczonej Nielsa Nilena. 

Skąd pochodziła, do kogo pierwotnie nale- 
żała, jak się właściwie nazywała. zapomniano 
prawie, gdyż zarówno nazwisko, jak sławę za- 
wdzięczała wyłącznie zmarłemu przed czterema 
laty mężowi, Nielsowi Nilenowi. Był to biedny 
rybak; w dodatku bardzo rzadko ryby łowił, 
ale miał sławę, która go bezwątpienia długo 
przeżyje. 

Aby rzecz zrozumieć, koniecznem jest, cho- 
ciaż nie wystarczającem, dodać, że Niels Nilen 
był pijakiem, bo właściwość tę dzielił z każdym 
prawym Lillelundezykiem, który iuż przeszedł 
bierzmowanie. 

Ale Niels Nilen zupełnie i wyłącznie żył 
wódką tak, że jego drobne, skurczone, od spi- 
rytusu prawie przepalone ciało, nie mogło znieść 
żadnego pożywienia, którego ludzie inni aży- 
wają, i istotnie przykro było patrzeć, z jakim 


minut 10 wieczorem, a skończyło się dziś o go- 
dzinie 8 także wieczorem, jest, w swoim ro- 
dzaju, czemś niebywałem. Może się ono 
mierzyć tylko ze sławnem, jedynem posiedze 
niem parlamentu angielskiego, w dniu 30 czer 
wca na 1 lipca 1882 roku, które trwało o siedm 
godzin dłużej od niego. Zważywszy jednak, że 
ostatnie to posiedzenie poprzedziło, z małą tylko 
przerwą, inne, rozpoczęte wczoraj o godz. 11 
rano, możemy śmiało twierdzić, iż nasi patres 
patriae pozostawali w permanencyi trzydzie- 
ści trzy godzin, czyli, że pobili rekord an 
gielski i tym sposobem stali się prawdziwymi 
„championami światowymi* obstrukcyi. Tym 
razem szło, jak to mówią „na udry* i większość 
pokazała mniejszości, że, korzystając z przykładu, 
przejęła się jej taktyką, opartą głównie już nie 
na cierpliwości, lecz na uporze, graniczącym 
z bezmyślnością. 

Jak wyglądała Izba w czasie dwnnastogodzin- 
nej mowy p. dra Lechera — łatwo sobie wy- 
obrazić. — Przedewszystkiem mało kto słuchał 
zaraz z początku, gdy Lecher zaczął mówić o 
godz. pół do dziewiątej wieczorem. Następnie 
garstka słuchaczy z każdą godziną topniała 
i około godz. 2 po północy zredukowała się do 
najbliższych jego przyjaciół. Reszta posłów, bez 
względu na stronnictwa, od wezorajszego wie- 
czora oblegała bufety, konsumując dla podtrzy- 
mania sił olbrzymie ilości alkoholu w rozmaitych 
postaciach i antidotum przeciw tej truciżnic — 
kawy czarnej. Pomimo tego znużenie wzięło 
górę nad siłami rajwytrwalszych. Miękkie ka- 
napy i stołki zapełniają się drzemiącymi i śpią- 
cymi, którzy dziś tak ciężko pracują na 10 złr. 
dyety. Służba snuje się na palcach, aby spoczy- 
wającym nie przeszkadzać, z sali posiedzeń do 
chodzi głuchy odgłos dzwonka przewodniczącego 
lub stłumione wrzaski któregoś z opożycyoni- 
stów. Poseł Lecher raówi ciągle... 

Mija jedna godzina za drugą. Poczciwy Wie- 
deń, pogrążony we śnie i ciemnościach nocy. 
zaczyna się potrosze budzić do życia. Na Fran- 
zensringu, przed gmachem: parlamentu, stoją, 
jak przez całą noo, tłumy i znaczny oddział 
policyi. W gmachu samym, ùi giorno oświeco 
nym, cała służba, wszyscy urzędnicy na no- 
gach. Stenografowie i dziennikarze, upadając 
ze znużenia, nie ustępują z posterunku, podo- 
bnie jak liczna publiczność na galeryach, któ 
rej część tylko dostać się tam mogła. Jedynie 
w chwilach, gdy opozycya zbyt ostro naciera 
na prezydyum, zostawieni na straży członkowie 
większości ściągają do sali rezerwę z kanap, 
stołków, lub od stolików, gdzie wytrzymalsi 
uprawiają szlachetną grę w wista lub taroka. 

Nareszcie następoje poranek. Sala obrad wy- 
glądałaby śmiesznie, gdyby nie to przykre n- 
czucie, jakie budzi się na widok takiego, nie 
dającego się nawet skwalifikować postępowania 
najwyższej politycznej i obywatelskiej instytu- 
cyi państwowej. 

Około godziny 8'mej rano zjawiają się zanie- 
pokojone rodziny posłów, urzędników i sług 
miejscowych, nie mogąc pojąć, co się stało z ich 
ojeami, mężami i braćmi. Zastają ich jednak 
całych, jeśli w niezupełnie zadowalniającym 
stanie zdrowia, każdy bowiem wygląda, jak po 
burzliwie spędzonej nocy: twarz blada, oczy 
podsiniałe, a ziewa tak, Że szezęki o mało z 
zawias nie wylecą. — W sali robi się gorąco i 


dalece, że po zgonie święcił — możnaby się 
wyrazić, naukowy tryumf, gdyż powiatowy le- 
karz, zachwycony nim, wyjął z wszelkiemi o- 
strożnościami jego maleńki, łykowaty i prawie 
kolisty żołądek, jak drogi skarb przechowywał 
w spirytusie, a nakoniec, wśród ogólnego po 
dziwu, pokazywał na wielkiem zgromadzeniu 
lekarzy w Kopenhadze... Nie będzie nas więc 
dziwiło, że go Lillelundczycy uważali za boha- 
tera, miejscowego patrona, którego rozmaite 
sprawki, zaklęcia i dowcipy, sumiennie prze- 
chowywano w pełnej uznania pamięci. 

Stanowczo jedyne w swoim rodzaju były te 
masy różnych spirytualiów, które on mógł dzien- 
nie wchłaniać — nie do uwierzenia, ile umiał 
znaleść wybiegów i wykrętów, aby na nie zdobyć 
fundusz. 4 s 

Między innemi miał właściwy subie sposób 
proszenia, któremu się nie można było oprzeć, 
a którym: wygwizdywał sobie pierwszego szna- 
psa, wypiał drugi, wypłakał trzeci. Jeżeli ob 
chodził zagrody z rybami, które drudzy nała 
pali, czynił to głównie dlatego, aby sobie zaro- 
bić na „jeden niezbędny”, jak sam z pokornym 
gestem mawiał. 

Ale gdy przyszedł na niego prawdziwy szał, 
była mu ta droga za żmudną. Wynosił dosło- 
wnie ostatni łach swoich własnych dzieci i ra- 
bował dom, aby siebie zaspokoić. W takie dni 
widywano go bardzo często, obchodzącego oko- 
liczne wioski już to ze starym stołkiem, maszyn 
ką od kawy, koszulą żony, patelnią, dziecięemi 
snkienkami i t. d. Były to rzeczy, które zrabo- 
wał w domu, a które teraz z dowcipami i śmie- 
szną gestykulacyą sprzedawał... zawsze za je- 
dnę i tęsamę cenę dziewięć órów sztuka, za 


P. Wolf bije bez ustanku o pult deską. P. Le- 
cher kończy wreszcie swą mowę. Wielu po- 
słów ucieka na chwilę do domu, lub do łaźni, 
uby się umyć, przebrać i odświeżyć. Nowe siły 
wstępują w walczących. Hałas wzmaga sią cią- 
gle. Obydwaj wiceprezydenci, Abrahamo: 
wicz i Kramarz, dają dowody żelaznej 
wytrwałości, dzwonek w ich ręku brzmi z całą 
siłą, chwilami tylko zagłuszają go nieludzkie 
wycia obstrukcyonistów. 

Wreszcie Izba uchwala posiedzenie tajne. Pu- 
bliczność opuszcza galeryą, wybrańcy narodu 
grają dalej karczemną komedyę bez widzów. 
Przeciąga się ona, jak wiecie, do godziny 8 wie- 
ez rem. 

P. dr. Lecher, mąż o stalowych płucach, stał 
się bohaterem dnia i otrzymał od swych wiel- 
bicieli wieniec lanrowy. Jest to człowiek w sile 
wieku, posłuje z miasta Berna, a jest sekreta- 
rzem Izby handlowej. Należy do stronnictwa 
niemiecko-postępowego, otrzymał zaś swój man- 
dat bezpośrednio po Chlumeckym. Stenografowie 
obłiczają, że wypowiedział on w czasie swej 
mowy ni mniej, ni więcej, jak 70.000 słów. 
To nie żarty! Gdy przebrawszy się i zjadłszy 
Śniadanie zjawił się w Izbie, zapewnił swych 
przyjaciół, że gotów zaraz drugą taką mowę 
wypowiedzieć. Złośliwi utrzymują, że nawet naj 
gorętsi wielbiciele błagali go, aby tego nie czy- 
nil ! : 


—— ur Oa 


Nieustająca sesya Rady państwa, 


Walka o prowizoryum ugodowe między wię- 
kszością a opozycyą trwała przez dwadzie- 
ścia pięć godzin, albowiem posiedzenie 
Izby poselskiej, rozpoczęte we czwartek o godz. 
7 wieczorem, ukończyło się wezoraj o go- 
dzinie 8 wieczór. Walka skończyła się na 
razie jednak bez żadnego rezultatu. Przemówił 
jeden z posłów opozycyjnych, przemówił jeden 
z większości, po czem zamknąć musiał prze 
wodniczący posiedzenie, albowiem zmęczenie po- 
słów nie pozwalało na dalsze obrady. W ka 
żdym razie posłowie austryackiego parlamen- 
ta, złożyli dowody fizycznej wytrwałości, a 
większość Izby zaznaczyła dobitnie swoją e- 
nergię. 3 

Zamieszczając w osobnej z Wiednia korespon- 
dencyi, na miejscu obrazowo naszkieowane szcze 
góły z Izby, podczas pamiętnej w dziejach par- 
lamentaryzmu sesyi, tu zajmiemy się tylko rze- 
czowem przedstawieniem obrad. Jako pierwszy 
mówca przeciw przedłożeniu o prowizorynm u 
godowem, zabrał głos Dr. Lecher, niemiecki 
postępowiec, i mówił przez godzin trzyna 
$cie. Wywody jego rzeczowe wyczerpiemy w 
krótkich słowach. Mowca poświęcił przede 
wszystkiem wspomnienie byłemu prezydentowi 
Izby Dr. Kathreinowi, poczem przeszedł do 
właściwej rzeczy i nazwał przedłożenia rządowe 
o prowizyum ugodowem płodem poronionym, 
który, aby na świat wydać, nie potrzeba było 
zupełnie rządu nieparlamentarnego, jakim jest 
gabinet obecny. Aby stworzyć tę miniaturową 
ugodę, którą schować mozua w kieszeni od ka- 
mizelki (wesołość), nie potrzeba było wydawać 
rozporządzeń językowych i podwalinami państwa 
aż do dna wstrząsać. Mowca ocenia w dalszym 


czy — poczem długie wywody poświęca oma- 
wianiu sprawy banku austro-węgierskiego. Zda- 
niem mowey bank ten nie odpowiada ideałowi, 
jaki posiadać powinien bank emisyjny (wydają- 
cy banknoty). Zarząd tego banku jest z gruntu 
nieliberalnym, chciwym zysku i tchórzliwym, 
przez co stwarza nietylko wrogów tej instytucyi, 
ale dyskredytuje cały system emisyjny. 

Mowca omawia w dalszym ciągu kwestyę, co 
zamierza uczynić bank austro węgierski ze zło- 
tem, na wypadek, gdyby przywilejów tego ban- 
ku nie odnowiono. Napisał w swojej broszurce 
generalny sekretarz tego banku Mecenseffy, 
że banknoty spłacane będą w złocie, a akcye 
bankowe w srebrze. Uregulowanie waluty od- 
dano podobno bankowi temu dlatego, ponieważ 
miał doù zaufanie rząd, parlament i ludność 
państwa. Ale ludność Austryi nie dlatego do pi- 
wnie banku znosiła złoto, aby za to dostawała 
srebro! Starać się będziemy, czy tu w Izbie, 
czy też poza nią, gdyby jej zabrakło, aby tego 
rabunku na majątku narodowym nie spełniono! 
(Zywe oklaski e lewicy.) 

Wicepr. Kramarz prosi mowcy, aby nie 
używał tak silnych wyrażeń. (Protesty 2 lewicy.) 

Dr Lecher: Nie będę używał nadal takich 
wyrazów, które ranią pańskie nerwy. Sądzę je- 
dnak, że nie zawadzi tu nazywać rzeczy po 
imieniu. Mowca omawia dalej wyczerpująco wy- 
sokość kursu i wartość kredytu w Austryi i roz- 
trząsa kwestyę t. z. Bankparitaet. W parlamen- 
cie naszym minister skarbu zgodził się w wy- 
wodzie finansowym na przyznanie Węgrom żą- 
danego ustępstwa, nadmieniając, że rząd węgier- 
ski nie byłby w stanie przeprowadzić w sejmie 
węgierskim ustanowienia wspólnego banku pań- 
stwowego bez tego równouprawnienia. Minister 
skarbu stał się tu gadatliwym, ów skąpy w sło- 
wa minister liczącego się z słowem gabinetu. 
(Wesołość i oklaski z lewicy). Cieszy mnie — 
mówi mowca — że prezydenta ministrów niema 
dziś w Izbie (wesołość z lewicy), bo ta kwestya 
stałaby się grobem jego nadziei. Powiedział so- 
bie rząd austryacki, że za owo Bankparitaet 
dostanie równą wysokość kwoty i właśnie w tej 
kwestyi napotkał na trudności. (Żywa wesołość) 
Węgrzy postąpili wedle starego systemu swego: 
co korzystne wzięli, co niekorzystne, oddali. Ró- 
wnouprawnienie banków usanęli, a na równość 
kwoty czeka cały gabinet dziś jeszcze. (Weso- 
łość i oklaski e lewicy). Jeżeli bank austryacko- 
węgierski stanie na stanowisku patryotycznem 
i świadomem swych ważnych zadań ekonomi- 
cznych, wtedy zyska napowrót tych przyjaciół, 
których teraz utracił. 


Wszystko to wypowiedział mowca od godz. 9 
wieczór do godz. 4'/, rano. Po przerwie o go- 
dzinie 5 rano mówił dr Lecher dalej o spra- 
wach, o których wywodził — jak zaznaczył — 
już wczoraj (wesołość). Mowca wykazuje liczue- 
mi przykładami, że w sprawach dostawy austry- 
acey interesanci są żwykle pokrzywdzeni na 
korzyść węgierskich. 

W tem miejseu przemówienia powstała wielka 
wrzawa. Posłowie socyalno-demokratyczni doma- 
gali się zamknięcia posiedzenia. Dają się sły- 
szeć najrozmaitsze wykrzyki i tumult powstał 
niesłychany. 

Pos. Nowak (niemiecki liberał) woła: Bru- 
dni jesteśmy, chcemy się obmyć! 

Pos. Wolf: Gdybym był wiedział, że posie- 


utrzymać ani oczu otworzyć, zbierał resztki sił, 
pocierał niezwykle drobną, szczupłą ręką duży, 
chrościasty, ciemno-czerwony nos, który, jak 
ogromna poziomka tronował w pośród niebiesko- 
fiołkowej twarzy, mówiąc do wykrzykujących 
naokół niego malców, którzy ciągnęli za nim 
gromadnie: 

— Teraz, dobranoc wam, kochani. Ide do do- 
mu, do mojej narzeczonej. 

Było to zwykłe jego zakończenie, które zje- 
dvało kobiecie owo nazwisko. Ale wtedy nikt 
nie pomyślał o tej biednej matce, która siedziała 
z czworgiem dzieci w starej, walącej się chacie 
i bezsilnie walczyła na śmierć i życie, aby wy- 
żyw ć swoje maleństwa. Nikt nie domyślał się, 
ile mąk przeszła, ile dni i nocy strasznych prze 
Żyła z tym szalonym człowiekiem — nikt, ile 
jej zacne serce cierpiało w tej nędznej ponie- 
wierce. Teraz widniały ślady tyloletnich cier- 
pień i niedostatku na długiej, nieruchomej jak 
maska twarzy... na ciemnych, zniszczonych rę- 
kach i dziwnie martwem spojrzeniu. 

„Cztery lata upłynęły od tego szczęśliwego, 
zimowego ranka, kiedy przywieziono jej mar- 
twe zwłoki męża. Była już znieczalona, siły ją 
opuściły, a gdy później kiedy niekiedy myślą 
zapuściła się w przeszłość, zdołał tylko jeden 
obraz, jedno wspomnienie jej serce poruszyć 
i wywołać łzę w oku, wśród głuchego poczucia 
bólu. Było to wspomnienie ciemnego. mglistego 
wieczora listopadowego z przed dwudziestu laty, 
kiedy jej mąż dostał po raz pierwszy napadu 
delirium i przynieśli go czterej ludzie do domu, 
do tej chaty pełuej smutku, gdzie leżała w ką- 
ciku, wśród słomy i łachmanów mała, chuda 
trzechletnia dziewczynka o dużych, błyszczących 


trudem przełykał śŚciśniętem gardłem najmniej. |którą to sumę kupiec sprzedawał półlitrówki. |oczach, ciężko dysząc. W nocy. kiedy matka 


szą chociażby kruszynę chleba. 


zmarła biedaczka cicho, nikt mie wiedział do- 
kładnie kiedy, nawet nikt nie przeczuwał w o- 
gólnem zamięszaniu. Raniutko zabrano ją z do- 
mu, aby nie zawadzała — i nikt o niej więcej 
nie myślał. Dopiero, gdy najgorszy szał męża 
minął, uświadomiła sobie biedna matka wszystko. 
Ale nawet wtedy — i dużo, dużo lat później, 
tak ją szarpały nędza i wstyd, że i chwili nie 
miała do przypomnienia sobie i opłakania swej 
straty. 

Póżniej często daremnie chciała sobie przy- 
wołać wspomnienie dziecięcia, którego krótkie 
życie było przecież jednym z jaśniejszych pun- 
któw jej istnienia. Ciągle sobie wyrzucała, że 
nie dobrego nie zrobiła dla tej pierwszej zmar- 
łej, przy której śmiertelnem łożu ani jedna łza 
nie popłynęła, której żaden rys nie przecho- 
wał się w jej macierzyńskiem sercu. 

Siedziała tu teraz w ciepły, letni dzień i pa- 
trzyła zamyślona na długi, wijący się gościniec, 
którym niegdyś w ów ponury dzień listopadowy 
niosło jej małe ciałko czterech obcych ludzi, 
aby je cichaczem w ziemię złożyć. 

Obok niej stała jej najmłodsza, blada, szczu- 
pla, jedenastoletnia dziewczynka, która patrzyła 
naokół przerażona dużemi, ciemno - niebieskiemi 
oczami. 

I ona też była nędznie ubrana; w ogromnych, 
szarych, sukiennych trzewikach i maleńkim, 
żółtym, słomianym kapeluszu z szkocką wstąż- 
ką — na ręce zawieszeny miała wieniec z nie- 
śmiertelników i mchn. 

Nie ruszyła się od boku matki i zdawała się 
z natężeniem wrłucbiwać już to w odgłos ło- 
paty z cmentarza, jnż to w dolatujący od za- 
toki wśród ogólnej ciszy krzyk ptaków. 

Nagle przestraszyła się suchego kaszlu, do- 
chodzącego ja z tyłu. Pociągnęła matkę za 


Gdy w ten sposób szalał niekiedy kilkanaścieli kilku sąsiadów krzątało się około pijanego, |spodnicę, a po chwili ukazał się niski, siwo- 
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dzenie tak długo trwać będzie, byłbym sobie 
przyniósł szezoteczkę do czyszczenia zębów. 

Dr Lecher mówi tymczasem dalej o kolej- 
nictwie. 


O godzinie © rano dały się słyszeć wołania: 
„Przecież to już nie wieczorne posiedzenie! To 
już posiedzenie dzienne! rozprawiajmy tedy nad 
oskarżeniem ministrów !* 

Pos. Ant. Steiner (socyalista): Trzeba się 
przecież obmyć! Polacy (Polaken) widocznie tego 
czynić nie zwykli! 

Pos. Wolf: Przerwy dla Lechera, niech zje 
sniadanie! 

Światło elektryczne w sali gaśnie, a Wolf 
woła: „Dzień dobry, moi panowie!* — Wielu 
posłów z lewicy, wśród ogólnej wesołości, mówi 
sobie głośno: Dzień dobry! A Leckher mówi da- 
lej o pobieraniu podatku transportowego na Wę- 
grzech. W tej chwili na pulcie stawiają mu fili- 
żankę kawy. 

P. Daszyński: Żądaj pan półgodzinnego 
wytchnienia, abyś mógł zjeść śniadanie, prze- 
cież to prawo ludzkie. 

P. Lecher mówi dalej o polityce handlowej. 
W chwili tej zjawia się na sali prezydent mini- 
strów hr. Badeni. Znown głośne wołania o 
przerwę. 

Dr. Funke: Hr. Badeni życzył sobie, więk- 
szość uchwaliła, prezydenci muszą słuchać! 

P. Groesl: Jak u Zulusów i Kafrów wyglą- 
da tu u nas w parlamencie! 

Lecher mówi dalej. Zewsząd wołania: Wy- 
pocznij pan po 12 godzinach gadania! 

Lecher: Nie jestem zmęczony. 

P. Eisele: Gdyhy to Kathrein widział! 

P. Lecher mówi o stosunkach weterynar- 
sko policyjnych. Przerywają mu okrzykami ob- 
strukcyoniści: Precz z Badenim! Abzug Abraha. 
mowicz. 

Daszyńskiego wzywa przewodniczący kil- 
kakrotnie do porządku. 

Daszyński: Panie prezydencie, jeżeli są- 
dzisz, że tą półgodziną czasn uratujesz hr. Ba- 
deniego, to się grubo mylisz! (Wielki hałas z le- 
wicy.) 

Wolf: Taki rząd, to skandal! 

Lecher omawia dalej ohrót mlewa między 
Austryą i Węgrami i mówi o stosunku wysoko- 
ści kwotowej, która, jeżeli już nie 50:50 — co 
odpowiadałoby słuszności i ustawie — to przy- 
najmniej powinna polegać na przystępniejszym 
i sprawiedliwszym stosunku. Zdążam — rzekł 
mowca — do końca moich wywodów (Wesołość 
i oklaski z lewicy.). Proszę moich końcowych słów 
wysłucbać ze spokojem, aczkolwiek, Bogu dzię- 
ki, jestem jeszcze przy głosie i mam się nie źle. 
(Oklaski z lewicy.) Stronnictwo moje jest zwo- 
lennikiem ugody z Węgrami, nie zgadza się je- 
dnak na ugodę, która jest niesprawiedliwą i lu- 
dności narzuca nieusprawiedliwione niezem: cię- 
Żary. Gdyby nam się udało, co jest bardzo wąt- 
pliwem, spełnić gorące życzenie niemieckiego 
narodu, i hr. Badeniego wysłać tam, skąd przy- 
szedł (żywe oklaski z lewicy), wtedy będziemy 
także wolni od wszelkiej ugody, jaką z Węgra- 
mi zawarto. Nie żądamy niczego innego, jak 
tylko nnieważnienia tego wszystkiego, co ten 
nieudolny rząd z Węgrami ułożył. Nas atoli, 
panowie z prawicy, znajdziecie zawsze na placu 
i bądźcie przekonani, że Niemcy w Austryi ni- 
gdy się nie poddadzą, ani nie zginą. 

Po tej trzynastogodzinnej mowie u- 
siadł zmęczony poseł, a członkowie lewicy, je- 
den za drugim, ściskali jego rękę. Odezwały 
się huczne oklaski z lewicy, wznoszono okrzyki: 
Hoch! Heil! i trwało to tak długo, dopóki p. 
Lecher z sali nie wyszedł. 

Mowcy w licznych wnioskach, a jeszcze li- 
czniejszycb wykrzyknikach domagają się za- 
mknięcia posiedzenia. Przemawia Funke, Zel- 
ler, krzyczy Wolf, Kaiser, Pessler, Da- 
szyński i inni. Wiceprezydent Kramarz 
wzywa Daszyńskiego do porządkn i zaznacza, 
że posiedzenia przerwać nie może, albowiem 
minister kolejowy oświadczył, że zastępuje tu 
rząd, czego członkowie obstrukcyi Żądali. 

Dr. Funke: Zapytuję ministra kolejowego, 
jako Żołnierza i człowieka honoru: Kto go do 
tego zastępstwa upoważnił ° 

Wiceprezydent zaznacza, że postawienie za- 
pytania do ministra jest niedozwolone. , 

Daszyński: Minister kolejowy rozumie się 
tylko na krzywdzeniu kolejarzy. Chcemy tu mieć 
właściwego ministra, do którego odnosi się spra- 


włosy staruszek z wiązką wierzbiny na plecach 
i laską w ręku — kaszlał i pluł naprzemian. 

Szedł drogą, mówiąc sam do siebie i nie 
widział ani matki, ani córki, dopiero, gdy był 
tuż przy nich. A wtedy zatrzymał się z okrzy- 
kiem zdziwienia i przechylił się z uśmiechem 
poprzez swój kij, wspierając się na nim obu 
rękami i zagrzebując zo głęboko w piasek. 

— Ej do lichal... Żem też was tu spotkał, 
©lżbieto * 

K bieta rzuciła na niego szybkie, skośue 
spojrzenie, ale zaraz wróciła do dawnej pozy- 
yi, z twarzą wspartą na dłoni patrzyła nie 
wzruszenie w dolinę. 

— Tak, odrzekła 'sucho. , 

— Czy jest co?... spozierał ciekawie ku niej 
małemi, ciemnemi, badawczemi oczkami — prze- 
ciez wam — nie nie zdarzyło się... CO? 

— Nie. j 

— Czy nikt z waszych... nikt z waszych nie 
umarł ? 

— Nie. 3 
Albo z familii ? 

— Nie. * 
No, to dobrze. Ale... hm! hm! Ale, zdaje 
wię, odżyła stara miłość, Elżbieto ? 

Z początku kobieta nie odpowiadała, po 
cbwiii spojrzała na niego i rzekła, gładząc 
troshę zmieszana czarne frendzle szala, na ko- 
lanach leżącego: : 
Ecb!.. eo tu gadać!... Potem dodała: 
dš jest pogrzeb małej dziewczynki z naszej 


si. 

— Ach! tak, to co innego. To zapewne ma- 
leńką Andrzeja Jensena mają grzebać ? 
Tak. 

— Tak, tak, że też mi to na myśl nie przy- 
silo. Ma być, jak mówią, wielka historya z tem 
maleństwem. Anna, żona dzwonnika była u 


wa ugody, a nie człowieka, który umie tylko 
machać szablą i robotników znieważać. 

Wiceprezydent wzywa Daszyńskiego do po- 
rządku i odbiera mu głos. 

Daszyński: Chcę dalej mówić! 

Wiceprezydent: Nie masz pan głosu. 

Daszyńki: Odwołuję się do Izby i żądam 
nad tem imiennego głosowania. 

Wiceprezydent: Sprawa skończona! 

Dr. Pfersche domaga się w myśl $ 49 
regulaminu, aby zarządzono posiedzenie 
tajne ze względu na brud i kurz w sali i ze 
względu na posłów, którzy w tym stanie nie 
mogą się już teraz pokazywać publicznie. 

Wniosek ten dostatecznie poparto, galeryę o- 
próżniono i rozpoczęła się dyskusya nad tem, 
czy posiedzenie ma być tajne, czy nie. Zabie- 
rali głos pp. Daszyński, Berner i inni — 
poczem o godzinie 5 popołudniu wniosek o taj- 
ne posiedzenie w imiennem głosowaniu odrzucono. 

O godzinie 5 minut 50 rozpoczęło się znów 
posiedzenie jawne. 

Przystąpiono na niem do odczytania proto- 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 31 P. „a 1897. 


Podczas przerwy poseł Głażowski ze- 
mdlał ze znużenia; musiano go cucić; 

Po eałogodzinnej przerwie podjęto posiedzenie 
o godz. pół do 8 

Kienmann, ze względu na niezwykłe, 
długie trwanie posiedzenia, oraz ze względn na 
znużenie posłów, stenografów i służby, stawia 
wniosek o zamknięcie posiedzenia i imienne nad 
tym wnioskiem głosowanie. 

Wiceprezydent podaje do poparcia wnio- 
sek Jędrzejowieza o przekazanie prowizo 
ryum ugodowego do komisyi budżetowej. 
Następnie odpowiada na interpelacyę Steinwen 
dera w sprawie powodów ustąpienia dr. Kath 
reina i oświadcza, że na inne interpelacye od- 
powie na następnem posiedzeniu. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie S-mej. — 
Następne posiedzenie we czwartek. Na po- 
rządku dziennym wnioski o postawienie mini- 
strów w stan oskarżenia. 


Z Wiednia donoszą nam: 
Po burzliwych scenach, które odbyły się na 


kółu z tajnego posiedzenia. Obstrukcya wniosła | ostątniem posiedzeniu Izby poselskiej podczas 


do protokółu rozmaite poprawki. 

Wiceprezydent Abrahamowicz udziela 
głosu Kienmannowi. (Burzliwe protesty z le- 
wicy. Wielka wrzawa.) Trybunę prezydenta o- 
blegają liczni posłowie. Wołania pod adresem 
prezydyum: Abzug ! 

Wiceprezydent przerywa posiedzenie na 
5 minut. (Wołama ponowne: Abzug! Precz!) 

Po podjęciu posiedzenia na nowo dr. Kro- 
nawetter zaznacza, że weryfikacya protokółu 
na temsamem posiedzeniu sprzeciwia się regula- 
minowi. 

Wiceprezydent: Sprawa skończona, ży- 
czeniu stanie się zadość. 

P. Dipauli zaznacza, że upoważniono go 
do oświadczenia, iż posłowie się uspokoją, sko- 
ro kwestyę sprawdzenia protokółu omówią do- 
kładnie przewodniczący klubów. 

Kaiser oświadcza, że sprzeciwić się musi 
wywodom poprzedniego mowcy. . 

Wiceprezydent przerywa mu i dodaje, 
że nie może dopuścić do dyskusyi. (Gwałtowne 
zaprzeczenia na lewicy). 

Kaiser twierdzi, że przewodniczący udzielił 
głosu Dipaulemu, mimo, że Kienemann rozpo- 
czął już mówić. 

Wiceprezydent odbiera głos Kaiserowi 
i udziela go Jędrzejowiczewi. (Zywe oklaski na 
prawicy, gwałtowna burza na lewicy). 

Wśród nieustaunego zgiełku, krzyków i hała- 
sów na lewicy, Jędrzejowicz wygłasza 
mowę za przyjęciem prowizoryum ugodowego 
z Węgrami. 

P. Jędrzejowicz stwierdza, że Koło pol- 
skie niejednokrotnie już oświadczyło, iż ze wzglę- 
dów państwowych i ekonomieznych będzie gło- 
sowało za dokonaniem ugody, ale Że będzie 
także musiało dbać o sprawiedliwe uwzględnie- 
nie interesów tej połowy monaichii. (Oklaski.) 
Niestety, wskutek trudności, odnoszących się do 
sprawy kwoty, oraz wskutek smutnych stosun- 
ków, panujących w tej Izbie, nie ma nadziei, 
abyśmy ułożyli w tym roku stałą ugodę. Zade- 
cydujcie panowie, czy w interesie ludności i pań- 
stwa lepiej* będzie: przyjąć prowizoryum na rok 
na podstawie status quo, czy też — wobec tego, 
że z dniem 1 stycznia kończy się znaczenie do- 
tychezasowej wzajemnej umowy — narazić nasz 
stosunek do Węgier na niepewności okresu cza- 
su nie objętego umową! Prowizoryum nie jest 
wcale nowością w naszem parlamentarnem życiu. 

Latwo jest krytykować i burzyć coš, ale 
trudno w miejsce tego stawiać eoś nowego, a 
przedewszystkiem należy się zapytać, skoro się 
chce coś budować, czy jest siła i możność po 
temu. Na naszą tradycyjną politykę dajemy 
wiele i chętnie powołujemy się na owych mę- 
żów, którzy stworzyli podwaliny tej polityki. 

Mowca cytuje słowa, wypowiedziane ongi 
przez byłego przewodniczącego Koła polskiego 
Grocholskiego, w których ten oświadczył 
się za zgodą — w interesie jedności monarchii, 
dobrobytu i potęgi państwa. — I my stoimy 
na tem stanowisku i pozostaniemy wierni na- 
szej tradycyjnej polityce. 

Prawica często i głośno wyraża swoje zado- 
wolenie. Równocześnie mówi Kienemann. 
Hałas na lewicy trwa bez przerwy i rośnie. 

Jędrzejowiez kończy mowę, poczem prze- 
wodniezący, wśród gwałtownych okrzyków z le- 
wicy, posiedzenie ponownie przerywa. 


matki wieczorem i opowiadała, że będą dzwo- 
nić. Ale czy to możliwe ? 

— Możliwe. 

— Tak?! No, mo, to pewna, że proboszcz 
z żoną będą na stypie i doktor naturalnie, bo 
i on tu Bię przyczynił. No, Andrzej Jensen ma 
na to i na więcej jeszcze, gdyby trzeba było. 
Ale, do licha, nie wszyscy mogą swoim dzie- 
ciom sprawiać takie pogrzeby. 

— Och nie! rzekła Elżbieta znowu zatopiona 


w myślach. 3 
— Zresztą to i smieszne — ciągnął dalej 
stary, patrząc na nią ciągle przymróżonemi 


oczyma... Zapomniałem zupełnie, czy tu macie 
jakie dziecko na cmentarzu, Elżbieto ? 

— Ach, naprawde — odpowiedziała powoli, 
patrząc Znowu na di cmeutarną.... Nie 
dziwnego... omal, że ia-s: nie zapomniałam. 

— Żdarza się to, zda odrzekł i po- 
trząsnął głowa. — Tyle ch spraw wśród 
tego zajdzie... a lata mijajų. Ach! zuam to i ja. 
Czy to był chłopczyk? 

— Nie, dziewczynka. 

— Boże mój! Dziewczyna! lak, to eo inne- 
go. A! mamy tu maleńka Lotkę - - zwrócił się 
do dziewczynki, która z wszelkiemi objawami 
zniecierpliwienia tuliła się do. matki. s 

Ta wzięła ją za rękę i pogłaskała 

— Nie można się jej pozbyć, jak zacznie 
prosić, żeby ją z sobą wziąć. Chciała koniecznie 
widzieć swoją siostrzyczke. 

— Słusznie. Ona jej nigdy przedtem nie wi- 
działa? rozumie się. Dawno maleństwo uwarło? 

Ale skoro Elżbieta ' nie odpowiadała, unilkł 
stary. Potem podniósł w górę krzaczaste „rwi, 
chwilę patrzył na nią badawczo, zażył niuch 
tabaki, i, jakby mu nagle błysnęła nowa nysł: 
Tak, tak — dorzucił. Nie po różach ram 
idzie. Nie jednemu się zdaje. że mogłoby być 


L>J>JLJML)DGLZZIZ ZINIO O 


mowy p. Jędrzejowicza, przewodniczący wszyst- 
kich klubów zebrali się dla narady nad tem, 
czy posiedzenie ma dalej odbywać się i jak da- 
leko można dojść w rozyrawach nad prowizo- 
ryum budżetowem. Zważywszy, że wiceprezy- 
dent Kramarz dwa razy dostał ataku nerwo- 
wego i że cały ciężar przewodniczenia spoczął 
by na wiceprezydencie Abrahamowiczu, który 
czuł się także niezmiernie znużonym postano- 
wiono posiedzenie zamknąć. 

Posiedzenie to, które nastąpiło o godz. trzy 
kwadranse na ósmą, wywołało wśród 
stronnict większości, a zwłaszcza wśród 
Młodoczechów, którzy dawali wyraz swemu obu- 
rzeniu głośnemi okrzykami „hańba“, wielkie 
niezadowolenie. Członkowie konserwaty- 
wni większej własności gniewali się także o to, 
krytykując ostro i głośno decyzyę przewodni- 
czących klubów większości. 


Związek stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych we Lwowie. 


Lwów, 29 października. 


W sali ratuszowej zebrali się dzisiaj delega- 
ci Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych na dwudzieste trzecie z rzędu walne 
zgromadzenie delegatów Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, zamykające dwu- 
dziesty trzeci rok istnienia tej instytucyj, która 
nie bukiem, nie szumem, nie spekulacyami 
bankowemi, ale realną pracą, w rozwoju fi- 
nansowym naszego kraju zajęła jedno z pierw- 
szych miejsc. 

Obrady zagaił prezes Związku, p. Stanisław 
Szczepanowski, który podniósłszy znacze- 
nie samopomocy w życiu narodów, wykazał na 
tle statystyki, że w stowarzyszeniach zarobkowo- 
gospodarczych całej Austryi tkwi tylko 130 
milionów kapitału niemieckiego, a 270 milio- 
nów kapitału innych narodowości, co stanowi 
jeden z argumentów, iż gadanie o wyższości 
kułtury niemieckiej jest czczym frazesem i że 
Niemcy tylko pod względem eksploatacyi skar- 
bu i siły państwowej na swoją korzyść stoją 
wysoko. Dalej radził mowca, nie liczyć na po- 
moc państwa i z ufnością patrzeć w przyszłość 
pod basłem samopomocy. Skostantowawszy zaś 
wzrost stowarzyszeń zarobkowycb, które dziś 
mają już dwa miliony kapitału obrotowego, 
wspomniał o konieczności założenia Banku 
związkowego. 

Przewodniczącym zgromadzenia wybrano p. 
dyr. Przemysława Kotarskiego z Krakowa, 
zastępcami dra Mandyczewskiego i ks. Gąsio 
rowskiego, sekretarzami dra Marynowskiego i 
Kosibę. 

Sprawozdanie Wydziału, przedłożone walne- 
mu zgromadzeniu, a wraz z niem rocznik sta- 
tystyczny stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych, opracowany przez p. Narcyza Ul me- 
ra, sekretarza związku, wskazuje nowy jego 
rozwój. Ogółem w kraju istniało roku zeszłego 
413 Towarzystw kredytowych, 76 innych, czyli 
razem 489, przyrost więc w porównaniu Z ro 
kiem poprzednim, przedstawia cyfry 47 Towa- 
rzystw kredytowych, 10 innych, razem 57. Do 
Związku należy 157 stowarzyszeń, to jest 138 
kredytowych, a 24 wytwórczo-handlowych, czyli 


inaczej. Ale jest tak, jak Pan Jezus chce. I pe- 
wnie tak jest najlepiej. 

W tej chwili zawołano z cmentarza. Stary 
pożegnał się i szedł dalej, kaszląc i plując, a 
Elżbieta wzięła milczące dziecko za rękę i we- 
szła między groby. Tu, prawie na środku pu 
stego cmentarza, pracowało dwóch ludzi około 
grobu. Jeden, prawdziwy Lillelundczyk w ro- 
dzajn Nielsa Nilena, niski, przysadzisty, z gru- 
bym karkiem i czerwoną od wódki twarzą, stał 
w dole i wyrzncał ziemię, którą drugi łopatą 
odgarniał na obie strony. Ten drogi, był to wy- 
soki, szczupły zaspany chłop, Śmiejący się głu- 
powato, ilekroć starszy swoim mrukliwym gło- 
sem opowiadał jakąś śmieszną anegdotę. Głdy 
Elżbieta się zbliżyła, przykuenął na brzegu naj- 
bliższego gotowego grobu i patrzył na czarną, 
bezzębną czaszkę, którą tamten trzymał w ręku. 

Kiedy i Elżbieta się przysunęła, patrzyli 
wszyscy troje przez chwilę, potem spojrzeli na 
siebie w niemem zdumienin, gdy tymczasem 
mała Lotka zsiniała, kurczowo szarpała spodnicę 
matki. 

— Czyjaż to? — mruknął nakoniec młody 
grobowym głosem. 

— To nie może być jej — odrzekł tamten. — 
To była maleńka, prawda Elżbieto? 

— Tak, miała trzy lata — odpowiedziała. 

— Tak? więc nie tu leży? 

— Nie wiem, Anna dzwonnika mówiła... 

— Paf! — wykrzyknął nagle ten, który stał 
w grobie, i wyciągnął ręce w górę. Mam go! 
Toż to stary Lars Brede. 

— Któż to? — zapytali tamci. 

— Nie przypominacie sobie, Elżbieto?... teść 
Andrzeja Mortena, ten stary z drewnianą nogą, 
który póżniej poszedł do dobroczynności i umarł 
na ospę. Oa leżał przed waszą dziewczyną. Nie 


zaledwie 
stowarzyszeń. 

Liczba członków */; wynosiła w Towarzy- 
stwach kredytowych 263.842, w innych 8.419, 
wzrosła wię w pierwszych o 486 procent, w dru- 
gich zmniejszyła się o 828 procent. Udziały 
członków ‘wynosiły w kredytowych stowarzy- 
szeniach 8,250.288 złr. 89 ct., w innych złr. 
902.064 et. 88, czyli wzrosły w kredytowych 
08:86 procent, u innych aż o 4858 procent. 
Fundusz rezerwowy wynosił u pierwszych złr. 
2,303.529 et. 64 (wzrost 5:98 pre.), u drugich 
96.938 złr. 73 et. (-+- 5'93 pre.) Kapitał wła- 
sny przedstawiał kwotę 10,560.118 złr. 53 ct. 
(+ 8:21 pre. i 999.005 złr. 61 ct. (+ 4817 
pre.). Wkładki na rachunek bieżący u Towa- 
rzystw kredytowych wynosiły 26,866.414 złr. 
12 ct. (+ 13:68 pre), a stan pożyczek złr. 
40,479.945 et. 73 (-|- 8.86). Czysty zysk wresz- 
cie u Towarzystw kredytowych wyniósł złr. 
692.850 et. 35 (+ 7:05 procent). 

Towarzystwa zarobkowe (kredytowe) w ro- 


'|j ezęść ogółu, statystyką objętych |rzystaliby ubodzy, jakże nierównie lepiej użytoby 


grosza, gdyby zaniechano tej akatolickiej endzo- 
ziemczyzny, jaką jest kosztowne i przesadne (a 
często bez gustu nawet) zdobienie grobów Bztn- 
cznem kwieciem i lampionami. Do tej korzystnej 
zmiany zmierza zwyczaj, który we Lwowie używa 
wielkiego powodzenia, że zamiast dekoracyi gro- 
bów, składa się na jakiś cel dobry hojniejszą jał- 
mużnę, a otrzymuje się skromnie ośwletlony krzyż do 
zatknięcia go na grobie w dniu zadusznym. W ten 
sposób we Lwowie przeszło 1000 złr. zamiast wzbo- 
gacić przekupniów żydowskich i wiedeńskich fabry 
kantów, pozostaje w kraju i obraca się na jałmu- 
źnę dla biednych, a wraz obcy, niemądry zwyczaj 
powoli się usuwa, i życzenin Kościoła, oraz po- 
trzebie serc, by duszom zmarłych nieść pomoc, za- 
dosyć się czyni. Jak wieści z Przemyśla i Stanisła- 
wowa dochodzą, zwyczaj ten poczyna się tam krze- 
wić. W Krakowie już rok trzeci propaguje go To- 
warzystwo św. Wincentego 4 Paulo, przeznaczając 
zeń dochód na odnowienie katedry wawelskiej i na 
wsparcie wstydzących się żebrać. Członkowie tegoż 


ku 1896 z czystych zysków na cele publiczne | Tow. w dniach 1 i 2 listopada będą przy wejściu 
wydały 18.528 złr. 59 ct, a więc dwa razy|na cmentarz przyjmowali w tym celu jałmnżnę i 
tyle, co pozazwiązkowe. Świadczy to, mimo ni-! wydawali krzyże oświetlone 5 lampkami, poczem 
skości tej sumy, że bądź co bądź stowarzysze-|w jednym z najbliższych dni urządzone Zostanie 


nia skupiające się w Związku mają w porówna- 
niu z tamtemi charakter szlacbetniejszy, obywa- 
telski. 

Ważnym punktem sprawozdania jest ustęp 
poświęcony sprawie kredytu włościań- 
skiego, gdzie podniesiono z naciskiem, że 
zakładanie lokalnych instytucyj kredytowych to 
główny środek, do jego rozszerzenia. 
Ale w tym celu tym instytucyom samym trze- 
baby otworzyć środki taniego kredytu. Wpraw- 
dzie tą kwestyą zajmował się Sejm w roku bie- 
żącym i powziął w tej sprawie dodatnie uchwa- 
ły, a Wydział krajowy zaproponował odpowie 
dnią zmianę statutu Banku krajowego. Jednak 
ważna ta kwestya — jak sprawozdanie ze słusz 
nem ubolewaniem rozumuje — od sześciu mie- 
sięcy ani na krok nie postąpiła, z winy rządu, 
który nie zatwierdza zmienionych statutów. 
Sprawa dostarczenia stowarzyszeniom kredyto- 
wym funduszów obrotowych napotyka jeszcze 
na trudności w dziwnie zapleśniałem stanowi- 
sku wielkich banków, które kwestyę kredytu 
traktują nie jako interes, ale jako łaskę, zale 
żną od osobistej życzliwości i humoru. Dlatego 
Związek dąży tem usilniej do wytworzenia wła- 
snej intytucyi kredytowej, mianowicie Banku 
związkowego, który, jak się zdaje, po 22 letnich 
usiłowaniach i zabiegach, zbliża się już do 
chwili urzeczywistnienia. 

Sprawę tę referował p. dr. Lechowski. 
Wybrano komisyę bankową, której zlecono o- 
piekę nad tym ważnym projektem. 

Cały szereg wniosków, jakie członkowie 
przedstawili, oddano do rozpatrzenia specyal- 
nej komisyi wnioskowej. Niektóre z tych wnio- 
sków są wielkiej wagi dla dobra i rozwoju sto- 
sunków bandłowo-przemysłowych w kraju. Po 
południu obradowały komisye. W sobotę odbę- 
dzie się drugie i ostatnie pełne posiedzenie. 


KRONIKA. 


Kraków, 30 pażdziernika, 


Następny numer naszego dziennika z powodu 
przypadającego w poniedziałek uroszystego święta, 
wyjdzie dopiero we wtorek o zwykłej porze. 

Nabożeństwo. Dziś odbyła się żałobua uroczy- 
sta msza bw. w kościele 00. Kapucynów ze dusze 


żałobne nabożeństwo za dusze «sób, na których in 
tencyę ofiarowano datki. 


Defraudacya w Towarzystwie ubezpieczeń 
Komunikują nam następujące pisma : 

„Podpisani odbyli w kasach Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu szegółowe skontro wszystkich de- 
pozytów, będących własnością funduszów rezerwo 
wych Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, jako 
też wszystkich depozytów prywatnych, i oświad. 
czają, że takowe, badając każdy depozyt szczegóło- 
wo, znależli w zupełnym porządku i nigdzie nie 
napotkaliśmy żadnych braków, nieprawidłowości, ani 
usterek.“ 

Kraków, 30 października 1897. 

Józef Męciński, prezes Rady nadzorczej. lynacy 
Głażewski, zastępca dyrektora referenta. Franci- 
szek Kröbl. naczelnik Towarzystwa wzajemnego 
kredytu. 

„W obec malwersacyi odkrytej w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie podpisany Za- 
rząd (alicyjskiej Spółki naftowej „Potok“ na po- 
siedzeniu dzisiaj ad hoc udbytem, postanowił zgo- 
dnie z prawdą podać do wiadomości osób intere- 
sowanych, że przez p. Czesława Kieszkowskiego, 
tirmującego dotąd Spółkę, a od dzisiaj z Zarządu 
wykluczonego, przedsiębiorstwo nasze żadnej ma- 
teryalnej straty nie ponosi.“ 

Kraków, 29 października 189%, 

Galicyjska Spółka naftowa „Potok:* K. hr. Sci- 
pio. A. Raczyński, Dr. F. Łubieński. Julian Fa- 
biański, dyrektor techniczny. 

Dziś dopiero z zarządzenia proknratoryi rozpo- 
częła czynności urzędowe w biurach działu życio- 
wego komisya sądowa. Dziś także rozpoczęto rewi 
zyę w kancelaryi zbiegłego Kieszkowskiego. 

Obywatelska komisya rachnnkowa dla działn ży- 
ciowego w dniu 3 listopada, w składzie wczoraj 
przez nas wymienionym, rozpoczuie swoje czynności 
całkiem niezależnie od toku dochodzeń już przed- 
sięwziętych i prowadzonych. Gdyby defraudacya 
wcale nie była wykrytą, komieya ta, dawniej zwo- 
łana , musiałaby spełnić swoje zadanie, — to też 
niewłaściwem jest przypisywanie jej jakiejś misyi 
nadzwyczajnej, z tokiem sprawy  sprzeniewierzemia 
złączonej. 

Byłoby pożądanem, aby komisya opinię swoją © 
wykrytej sprawie, jak i poprzednich w tym dziale 
nadużyciach wypowiedziała, lecz wolno watpić, czy 
bardzo szczegółowe i uciążliwe szkontrum do dnia 
3 listopada może być ukończone. Fachowi zape- 


$. p. Kaliksta bar. Horocha i Marcelego Jawor- |wuiają, iż czynność ta potrwać może kilka ty- 
niekiego, wojskowych polskich, ozdobionych złotemi godni. 


krzyżami „Virtuti militari*, prezesów Towarzystwa 
opieki weteranów wojsk polskich 1831 r., urządzo- 
ne staraniem komitetu weteranów wojsk polskich z 
1831 r. 

Ozdabianie grobów. Zima się zbliża, drożyzna 
coraz większa, głodpych, zziębniętych, nieokrytych 
coraz więcej — stąd troska niemała, jak tej nie 
doli zaradzić, a zaradzić trzeba, Sposobność do te 
go nasuwa zbliżający się dzień zadnszny, co tłu- 
my publiczności za mury Krakowa do miasta zmar 
łycb, na cmentarz wywabia. Skorzystają więc z te 
go niektóre dzieła miłosierdzia, jak Tow. św. Win- 
centego 4 Paulo, Tow. dobroczynności, dom ubo- 
gich niewiast na Blichu, i wyślą swych Członków 
i opiekunów na cmentarz po kweście, co od lat 


wieln już stałą pozycyę w skromnych dochodach 


Sumy ogólnej sprzeniewierzonej przez Kieszkow- 
skiego tak w samem Towarzystwie, jak i przez 
nadużycie zaufania osób prywatnych, oznaczyć nie 
podobna. Poważni wiekiem i stanowiskiem Indzie 
twierdzą, iż dojdzie do parukroć stn tysięcy. Wy- 
mieniają też wiele nazwisk osób poszkodowanych; 
w ieh liczbie nawet firmy kupieckie, którym na- 
leżą się kwoty po kilkaset złr. wynoszące za do- 
stawione towary. 

Prokuratorya, rozpocząwszy śledztwo na podsta- 
wie zawiadomienia uczynionego wczoraj przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa ubezpieczeń, wydała rozkaz 
aresztowania Czesława Kieszkowskiego. Tw%.úzą, 
iż był on w Krakowie jeszcze w dniu 25 b. m., 
lecz korzystając z urlopu, do biura nie przycho- 
dził, 


tych instytucyj tworzy, O ileż jednak więcej | Opinia, wyrażona przez dzienniki krajowe o smu- 


możecie sobie przypomnieć, Elżbieto? Tak, tak, 
napewno, ja sam ją grzebałem. 

Elżbieta wstrząsnęła głową. Nie nie pamiętała. 
Grabarz plunął w dłoń, łyknął z flaszki, stoją- 
cej w kącie grobu i zaczął kopać zawzięcie... 
i wpośród grudek ziemi, kamieni, resztek z tru 
mny i kości dorosłego człowieka, ukazały się 
po chwili maleńkie, cienkie kosteczki dziecięce. 

Elżbieta stała spokojnie, nieco przybladła i 
wodziła oczami za każdem, miarowem porusze- 
niem łopaty z ciemni dołu na światło dzienne... 
Dopiero, gdy ujrzała wyrzuconą z ziemią wstą- 
żeczkę, którą zdawała się poznawać, wstrząsnął 
nią dreszcz, a po chwili, gdy spojrzała na splot 
suchych, ciemno-rudych włosów, zdawało się 
jej, że żywy obraz dziecka stanął przed nią 
nagle i kilka grubych łez stoczyło się po jej 
pomarszczonej twarzy. 

Zanosząc się od płaczu, klękła przy grobie i 
zaczęła starannie zbierać kawałek po kawałku 
kości dziecięcia w fartuch. Gdy skończyła, po- 
chyliła się nad nią przerażona Lotka i zapytała 
szeptem: 

— Mamo, czy to jest siostrzyczka Anna Metta? 

Ale w tejże chwili zgrzytnęły zawiasy u wrót 
cmentarnych; Anna, Żona dzwonnika, z cztero 
ma wieśniakami weszli czerwoni i zdyszani z ko- 
szem jadła i flachami piwa. 

— Musicie się stąd zabrać — idą! — zawołał 
jeden z przybyłych do grabarzy, gdy tymcza- 
sem żona dzwonnika otwierała dzwonnicę, gdzie 
wszyscy zniknęli... za chwilę rozbrzmiały pierw- 
sze tony głębokich, metalicznych dzwonów po- 
grzebowych (za 4 marki i 8 szylingów) daleko 
po dolinie. 

Stamtąd istotnie ciągnął pogrzeb przez ustro- 
joną we flagi wieś, krok za krokiem, wóz za 
wozem: najpierw sama trumna, ubrana kwiata- 
mi pa nowopomalowanym wozie na resorach, 
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dalej karoca proboszcza i reszta. W uroczyście 
żałobnym pochodzie sunął pogrzeb powoli mię- 
dzy wesołemi polami, gdzie krowy i owce zdzi- 
wione otwierały oczy na to widowisko. Wszy- 
stkie kobiety w czarnych czepcach, z wieńcami 
w tękach; mężczyźni, z wyjątkiem księdza, z cy- 
garem w ustach, które zapalili sobie zaraz po 
sutem śniadaniu. 

Minęła prawie godzina, zanim wszyscy do- 
tarli do kościoła. Tymczasem Elżbieta w odle- 
głym kąciku, pod murem cementarnym, wygrze- 
bała trochę ziemi z pod muru i wśród łez u- 
mieściła tam każdą małą kosteczkę biednej An- 
ny Metty. Przykryła ziemią, a Lotka położyła 
wianek. 

Zaledwie skończyły, stanął pochód u bram... 
Wspaniały to był pochód. Niski, żywy zakry- 
styan skakał jak sroka, szeptał coś ustawicznie 
do proboszcza, kręcił się z pełnem wyrazu współ- 
czuciem około ojea i łkającej matki, zaintono- 
wał wreszcie psalm z taką siłą i uczuciem, jak 
gdyby mu za to zapłacono... co Zresztą i praw- 
dą było. Ksiądz mówił oznaczorą g.dzinę w ko- 
ściele, a przy rzucaniu ziemi na trumnę prze- 
mawiał do zgromadzonych „cicbą modlitwą“. 
Natomiast dzwony wysyłały z taką siłą głos ku 
niebu, jak gdyby chciały samemu Bogu przy- 
pomnieć, że to przecież Andrzeja Jensena -dzie- 
cię powołał do swej chwały. 

A niżej — po drodze cmentarnej kroczyła 
Elżbieta, nasłuchując owych dzwonów. 

Tak jej było lekko na sercu, jak temu, kto 
spłaci stary dług: na twarzy jej widniała ra- 
dość, że przecież mały promyk boskiego błogo- 
sławieństwa padł na szczątki jej biednej Anuy 
Metty. 
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tuej sprawie sprzeniewierzenia Kieszk;bwskiego, jest 
prawie jedoomyślną na punkcie pogłądu, iż tylko 
jaskrawy brak wszelkiej kontroli mógł dopomagać 
w szeregu lat do spełniania tak we Lwowie, jak 
i Krakowie wykrytych malwersacyj. Jeden Czas 
tylko z dnia na dzień nowe czyni” wysiłki, aby w 
jakikolwiekbądź sposób , wbrew prawdzie i rzeczy- 
wistości, przylepić oderwane ucho do dzbana. 

Dla zaznaczenia, iż na ową „politykę* Czasu, 


po upływie tego terminu, gdyby w międzyczasie 
nie zostały wykupione. 

Skutkiem tego postępowania upływa zazwyczaj 
bezskutecznie termin wyznaczony do zakładania pro 
testów i wysyłający (wierzyciel) utraca po zwróce 
niu weksla prawo dochodzenia swych wierzytelności 
według prawa wekslowcgo. 

Zwraca się zatem uwagę stron na to, że w wła 
suym interesie niepowinne w obrocie zleceniowym 


z opłatą akcyzową od 7:20 do 7:80. Groch od Sytuacya w Wiedniu. 


ooo - Agr Mo EE BE AAN „ Wiedeń, 30 października. (Telefonem.) W pra- 
gły od 11-— T Pera od —-- do 240. sie tutejszej i sferach parlamentarnych omawia- 


T <a z ją żywo ostatnie 25-cio godzinne posiedzenie 
od = 40 2-60. Ziemniaki za bobtolitr noge og "707, poselskiej, a odroczenie posiedzenia, przed 
2.60 do 2-80. Jaja za kopę od 1430 do 1-70. odesłaniem prowizoryum ugodowego do komisyi, 


} n | żaj owszechnie za klęskę wię- 
Masło za garniec od 3:25 do 3:50. Spirytus na H a 2 aA ADAR EBEG g 
950 Tralea zai Doo oHEJE w Sh, kszości. Winę tego rezultatu przypisują stron- 


Specyalista dla chorób nerwowych, elektoterapii 
i mięsienia 1583 13 52 


Dr. Mieczysław Nartowski 


b. asystent Uniw. Jag. i prof. Dra Mendla w Berlinie 
mieszka w Rynku głównym L. 43 (Linia A—B, 
i ordynuje od 3—4 po południu. 


tak niewłaściwą i poprostu szkodliwą w sprawie | między Austro Węgrami a Niemcami żądać zskła |Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od —— Uwa pady prezy dy um Izby, które odroczy- aa 

ogół ubezpieczonych i instytucyę całą obchcdzącej, | dania protestu z powodn niezapłacenia sumy we-|do 64%*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od lo Ke ca M | Czasie. ADWOKAT 

nie my tylko krytycznie się zapatrujemy, prztacza- | kalowej —— do SE Wyka od —— do ——. Ko- R A wes Ą csblatt pisze: | È ; Dr. G USTAW KADEN 

my charskterystyczne głosy pism najbardziej doj Pożary. W nocy z 14 na 15 b. m. pożar w|niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko-|qzy, 2 RE roczenia ostatniego posiedzenia otworzył kancel Krak i 
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„Czas uspokaja opinię, twierdząc, że wyrządzo- 
na szkoda zostanie pokrytą z funduszów zapaso- 
wych, lub kascwych. Pociecha, którą (Czas tem 8a- 
mem chce nieść członkom Towarzystwa, pociechą 
wcale nie jest; bo przecież majątek Towarzystwa 
(fundusz zapasówy czy kasowy) mie jest prywatną 
własnością dyrekcyi i urzędników "Towarzystwa, 
lecz własnością tych, którzy dają pieniądze na ope- 
racye Towarzystwa. Jakiemże tedy prawem mogło- 
by Towarzystwo zdefraudowane przez jego urzę- 
dnika sumy pokrywać z funduszu publicznego. Do 
pokrycia szkody wezwać należy w pierwszej linii 
sprawcę jej, ewentnalnie jego rodzinę, a w dalszym 
ciągu tych, którzy obowiązani byli wykonywać 
komtrolę nad finansami Towarzystwa, a obowiązku 
swego zaniedbali i wskntek tego podkopali zaufa- 
nie do instytucyi, która przez lat trzydzieści z gó- 
rą była chlubą kraju naszego.* 

W Ruchu Katolickim czytamy: 

„Oprócz funduszów Towarzystwa miał Czesław 
Kieszkowski sprzeniewierzyć także deponowane u 
niego fundusze sierót na kilkadziesiąt tysięcy i fun 
dusze jednej wdowy po zasłużonym urzędnikn To- 
warzystwa krakowskiego. Także i inne osoby pry- 
watne poniosą wielkie straty, gdyż podpisywały 
weksle Czesławowi Kieszkowskiemu , które teraz 
będą musiały pokryć. W ogóle szkody, które de- 
fraudant wyrządził , dochodzą do kilkakroćstotysię 
cy, a dotykają one nietylko Towarzystwo krakow- 
skie i instytucye finansowe, ale i osoby prywatne, 
a nawet wdowy i sieroty. Czy i komo szkody bę- 
dą wynagrodzone, dotąd nic nie wiadomo. Wazyst 
kie te olbrzymie samy obrócił Czesław Kieszkow- 
ski na rozpustę w najgorszem słowa tego znacze- 
nin. Takie życie hulaszcze prowadził od kilkunastu 
lat, a chociaż wszystkim było wiadomo, że wydaje 
o wiele więcej niż ma dochcdów, chociaż ciągle 
pojawiały się pogłoski, poddające w wątpliwość 
jego uczciwość w urzędowaniu , to jednak ci, któ 
rym kontrola nad jego rachunkami była powierzo- 
na, nie umieli wykryć jego kilkunastoletnich mal- 
wersacyj. Oto dowód, jak reforma tej kontroli jest 
konieczna. W chwili odkrycia melwersacyj Czesław 
Kieszkowaki znajdował się w Zagórzu i tam wy 
słano do piego jednego młodszego urzędnika z za- 
wiadomieniem. Przyjął on wiadomość obojętnie i 
od tej chwili nic o nim nie słychać, 

„Wykrycie defrandacyi Kieszkowskiego — jak 
opowiadsją we Lwowie — miało być spowodowa 
ne listem poprzedniego defraudanta Leszczyńskiego, 
objaśniającym , w jaki sposób olbrzymia defrauda- 
eya została popełnioną. Leszczyński, uciekając z po- 
wodn wykrycia jego Karygodnych manipulacyj w. 
filii lwowskiej, miał się odgrażać, że nie on jeden 
pojedzie do „Ameryki,“ a 

Do Rady nadzorczej Towarzystwo wzaj. ubez- 
pieczeń, przy ukończonych ostatecznie wyborach u: 
zupełniających, powołani zostali pp. Wasilewski 
Wojciech w obwodzie sanockim, Dobrzyński Adolf 
w obwodzie tarnowskim, Cieński Tadensz w obwo- 
dzie czortkowskim , Brykczyński Stanisław w ob- 
wodzie stanisławowskim, Dobek Józef w obwodzie 
kołomyjskim i Głębocki Władysław w obwodzie 
nowosądeckim. y 

Odczyt. Ceny wstępn zapowiedziany, słowem 
i muzyką ilustrowanie t z utworów $. p. Kor- 
nela Ujejskiego w niedzielę 31 b. m. w sali Rady 
miejśkiej prostujemy 0 tyle, iż krzesło w pierw- 
szych rzędach kosztuje 1 złr., w dalszych 50 ct., 
zaś wstęp na salę i gźleryę 25 ct. 

Spodziewać się należy, iż cel: przysporzenie fuo- 
duszu ku założeniu „Szkoły rzemiosł dla kobiet“, 
zgromadzi liczną publiczność. 

Z Tow. muzycznego. Bilety, zamówione na wie- 
czór kwartetu czeskiego w sobotę dnia 6 listopada 
b. r., ależy odebrać najdalej we śrcdę dnia 3 li- 
atopada, gdyż póżniej zostaną sprzedane hez wzglę- 
du na zamówienie. 

Kwartet czeski, który wystąpi w Towarzystwie 
mnzycznem dnia 6 listopada b. r., doszedł w kró- 
tkim stosunkowo czasie, bo w ciągu pięciu lat swe- 
go istnienia do niezwykłej sławy, zyskując wszę- 
dzie, gdzie tylko wystąpił, zupełne nznanie, tak u 
krytyków, jak u publiczności. Nie mniejszem nzna- 
niem, jak wszędzie, cieszył się także podczas swe- 
go występu przed trzema laty w Krakowie i dla 
tego należy się spodziewać, że publiczność krakow- 
ska pospieszy tłnmnie dnia 6 listopada do seli 
„Sokoła“, gdyż sposobność do usłyszenia utworów 
muzyki kameralnej w tak znakomitem wykonaniu 
nie prędko się zdarzy. 

Zmarli. Antoni Zawisza, b. patron przy 8% 
dach gubernii kieleckiej, właściciel dóbr w Króle 
stwie Polskiem , zmarł wczoraj w Krakowie w 73 
roku życia. 

W biurze meldunkowem przy tutejszej e. k. dy- 
rokcyi policyi pożądaną jest większa sumienność. 
Życzenie to wywołuje następnjące, może nieodos>- 
bnione, zdarzenie : 

Dnia 18 b. m. poczta, mając mi doręczzć awizo 
na większą przesyłkę kolejową, zapytała c. k. po 
lieyi o mój adres, Tu lekkomyślnie, prawdopodobnie 
nie zag.ądając do kartek meldnnkowych, dano od 
powiedż: „Nie znany w Krakowie“, chocisż już 7 
b. m. byłem należycie zameldowany. Awizo nie do 
szło, a ja tytułem Wagenstandgeld (za godzinę 20 
ct.) zapłaciłem 10 złr. 50) ct. Pocóż więc istnieje 
to biuro? Wojciech Grucel, słuchacz prawa, Ko 
lejowa nr. 8. 

Dyrekcya poczt i teiegrafów ogłasza: Wedłag 
doniesienia niem. państwowego urzędu pocztowego 
w Berlinie, zdarza się często, że nadawcy, wysyła 
jąc zlecenia pocztowe z wekslami, żądają założenia 
protestu z powodu niezapłaty na wypadek nie 
uiszczenia samy wekslowej. Ponieważ w obrocie 
zleceniowym między Austro Węgrami a Niemcami 
nie jest wprowadzonem zakładanie protestów z py 
wodu niezapłaeenia, niem. urządy pocztowe nie mo 
gą stosować się -do takich żądań, lecz muszą we |do 12*—, Pszenica węgierska od — — do —— 
ksle zachować dłużnikom do rozporządzenia przez| Zyto od 7.60 do 8:6. Żyto węgierskie od—'— 
Biedm dni. i mogą ja zwrócić wyayłajacym dopiero] do —'—. Jeezmień od 650 do 7:40, Owies 


właściciela, Szkoda pożarem zrządzona wynosi prze- 
szło 35.000 złr., w znacznej części ubezpieczona. 

Dnia 18 b. m. w Gronkowie (pow. Nowy Targ) 
wybuchł pożar w składzie nafty Wolfa Kemplera, 
z powodu nieostrożności przy nalewaniu nafty. Po- 
żar zniszczył wszystkie zabudowania Kemplera, 
zrządzając szkodę ma 10.000 złr. Kempler sam 
podczas eksplozyi ledwie życie ocalił. Szkoda ma- 
teryalna ubezpieczona była na 6000 złr. 

Brody, 29 października. (Koresp. N. Reformy). 
„Sokół“ nasz nie ma szczęścia do prezesów, W prze 
ciągu roku miał ich kilku, a wszyscy dla jakiejś 
drobnostki zrzekli się zaszczytu, nie pomnąc, że 
ciągła zmiana szkodzi tak materyalnie, jak też mo 
ralnie Towarzystwu. Ostatni prezes p. Horica przy: 
najmniej dotrwał do końca, ale wskutek przenie- 
sienia go na naczelnika sądu w Podwołoczyskach, 
musiał zwołać walne zgromadzenie dla wyboru pre 
zesa i zastępcy. Dnia 24 b, m. odbyło się to zgro 
madzemie, na którem wybór padł na p. Mayera, 
a na zastępcę wybrany został p, Oborski, 

Dnia 26 b. m, odbył się pierwszy koncert To 
warzystwa muzycznego, pod kierownictwem nowego 
nauczyciela p. Druckera. Koncert udał się wyśmie 
nicie, sala była przepełniona. 

W kopalni węgla Rotana hr. Potockiego w 
Glińsku zapadł się przed kilku dniami szyb, wskn- 
tek czego 24 robotnikom w kopalni zatrudnionym 
groziło miebezpieczeństwo. Na szczęście jednak, 
dzięki bocznemn otworowi wszyscy robctniey mo 
gli wydobyć się z kopalni i żaden z nich nie po 
niósł szwanku. 

Pomnik św. Tomasza a Kempis odsłonięty zo- 
stanie w dniu 10 listopada b. r. w kościele św. 
Mikołaja w Amsterdamie. Sławny ten filozof chrze- 
ścijański większą część Życią spędził w jednym 
z klasztorów w okolicy Amsterdamu. 

Nowe zapałki, tak zwane puper vestas, sporzą- 
dzone z masy papierowej, wchodzą w Wiedniu 
w nżycie, rugując woskowe i salonowe. W Neu 
dórfi zbudowano fabrykę zapałek papierowych, 
która na wyroby swe otrzymuje coraz większe za- 
mówienia z krajn i zagranicy. 

Amator nafty. Lekkomyślny zakład zrobił nie 
jaki ©., Ślusarz w Królewskiej Hucie, Założył się 
o 100 marek, że wypije litr nafty. Zakład wygrał, 
ale zaledwie zgarnął pieniądze, zemdlał. Dziś cho- 
ruje ciężko, a życiu jego grozi miebezpieczeństwo. 


——. Kapusta w głowach za kopę od —50 
do 1:50. Mak od —— do ——. 

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
28 b. m. dostarczono 3650 cieląt, 2574 żywych 
świń, 1220 świh bitych, 560 bitych owiec i 
234 jagniąt. Płacono za kilogram: żywych cieląt 
po 42 do 48 ct., pierwszej jakości po 50 et. do 
26 ct., przednich po 58 et. do 64 et.; świnek 
po 30 et. do 40 et., bitych ciężkich świń 50 ct. 
do 56 ct., prosiąt od 46 et. do 54 ct., a bitych 
owiec od 28 ct. do 38 ct. Jagnięta płacono po 
4 złr. do 12 złr. za parę. Tendencya: stała 
przy niezmiennych cenach. 


Młodoczesi zarzucają przewodniczącemu Izby, 
że przez zamknięcie ostatniego posiedzenia zu- 
pełnie pozbawił większość owoców dwudziesto- 
pięcio-godzinnej męki. 

Obiegają także pogłoski, że nieprzychylai hr. 
Badeniemu posłowie z większości, skłonili Abra- 
hamowicza, aby zamknął posiedzenie, gdyż prze 
widywali, że postąpienie to jest podkopaniem 
egzystencyi gabinetu. 

Niemieckie stronnictwo postępo- 
we ogłasza dzisiaj komunikat, w którym za 
przecza, jakoby wchodziło z rządem w kompro- 
misy, i jakoby przyjęło zobowiązania, krępujące 
jego dotychczasowe opozycyjne stanowisko. Klub 
oświadcza stanowczo, że wytrwa na dotychcza- 

Ak e 1 © gr am y. sowem stanowisku i dalej prowadzić będzie walkę 
z rządem i większością. 
Wiedeń, 30 października. (Pryw.) Wyczekują 
(Telegramy prywatne „N. Reformy“ i Biura ko- |tutaj wszyscy z wielką niecierpliwością przyby- 
respondencyjnego). cia cesarza z Budapesztu, gdyż spodziewają się 


pasa ZI: decyzyi jego w sprawie dalszego losu rządu i 
Pee ABA do Bój Ws Z br. Ba | parlamentu. Stawiają tutaj, w sferach parlamen- 


R: =. CAME o r ta. noych, dwie alternatywy: albo Rada pań- 
Wiedeń, 30 października. Najwyższy Trybuua| A i hędzie o dE 26 aa SGEKZ aS ke. 
oai al kk zażalenie mieważności braci graniczony i rozpoczną się rządy bez par- 
Cyt Żona Aaa zl lamentu, na podstawie $. 14 zasadniczych ustaw 
FE zóśtał zatwierdzony. Y | państwa, albo, — co prawdopodobniejsze, n a- 


„, Wiedeń, 30 października. Kierownik Länder PPE onetu" r. Bee 
anku, radca dworu Hahn, który kilkakrotnie] wy tom daem. Aroadku in 

i : , k a czele nowego 
już chciał ustąpić ze swego stanowiska, leez ministrów adie kiz Gautsch, albo mola: 
pozostał w urzędzie na prośby zarządu, obecnie | pęk Izby panów, książę Jan Liechteńt- 
znowu wyraził stanowczą chęć: zrezygnowania. j 


Gubernator Banku i Rada zarządzająca, zazna. "PiE zadecydować ma w tych sprawach 
czając uznanie i wdzięczność radcy Hahno y P 3 


; A ; e ; Lewica używa wszelkich środków, aby obalić 
wi za jego zasługi, wyrazili rówqgocześnie ubu ma Ę eni 
lewanie z powodu jego postanowienia i skłonili a na prawicy panuje apatya 


3 i brak wiary w przyszłość. 
go, aby pozostał na stanowisku do końca gru-| Budapeszt, 30 pażdziernika. Pesti Hirlap do- 
dnia tego roku. 


PIS. aipuei ika Nasa ibug nosi, że dzisiejszy odjazd cesarza do Wiednia 


kaa - . i stanowić będzie punkt wyjścia dla bardzo wa- 
wskutek gęstej mgły, pociąg towarowy najechał żnych narad i postanowień. Tożsamo pismo do- 
na stojące na torze lużne wagony. Oprócz mniej nosi z Wiednia, że ustąpienie gabinetu 
lub więcej ciężkiego uszkodzenia dziewięciu wa- Badeniego jest tylko kwestyą kró 
Bi” wypadek ten safro voioga Żadnych|tkjego czasu, a nastąpić może już podczas 
z ani przerwania ruchu. , : 
Opawa, 20 pażdzieruika. Opavsky Tydennik do Pd ka O 
nosi z rzekomo dobrze poinformowanego źródła, Trzęsienie ziemi w Czechach. 


grud śląski zwołany ma hyć w połowie| grasslitz, 30 pażdziernika. Od wczoraj wie 
á 5 „AE. $ „ |ezór trwają prawie bez przerwy wstrząśnienia 
Zadano, 30 października. Cesarz i cesa- |zjemi, z tych ośm szczególnie gwałtownych. Lu- 
rzowa odjechali dziś do Wiednia. Na odjezdnem | gycgć ogromnie zaniepokojona. Bardzo wiele 
ofiarował cesarz z własnej szkatuły dla ubogich | ssb i rodzin opuszcza miasto. 


w Budapeszcie 4000 złr., w Gódóló 300 złr RE , E 
- RIN y Asch, 30 pażdziernika. W dniach 25 1 26 b. m. 
Berkin, 30- października. Rozmowa cesarja] raz dzisiaj dały się tutaj uczuć silne wstrza- 


Wilhelma z ks. Hohenlohem w pałacu będ 
kąpcierskim trwała trzy kwadranuse. Przes'- zyl PO PACC, Pam j a 


lenie kanelerskie, jeżeli wogóle istniało, jest już 
W A 


usunięte. Postarano się o to, że Rada związko 

wa przedyskutuje wojskową procedurę| Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej | berlińskiej, 
karnąi w nadchodzącej sesyi przed- k ts ARET] 
łoży parlamentowi. To zadecydowało o eta 
pozostaniu księcia Hohenlohego na 
stanowisku kanclerza. 

Berlin, 30 października. Nordd. Allg. Zig o- 
swiadcza, że pogłoski o zwołaniu parlamentu 
na dzień 7 grudnia, a Sejmu na 11 stycznia są 
przedwczesne. — W kołach miarodawczych nie 
powzięto dotąd żadnych stanowczych decyzyj. 

Berlin, 30 października. Rzeczoznawcy, zapro- 
szeni przez ministra handlu na konferencyę w 
sprawie notowania cen zboża, zaproszenia tego 
nie przyjęli. Powody odmowy podadzą mini- 
strowi na piśmie. 

Berlin, 30 pażdziernika. Cesarz Wilhelm, 
przed odjazdem do Liebenberga, złożył dłuższą 
wizytę kanelerzowi, ks. Hohenlohe. 

Monachium, 30 października. Umarł były pro- 
fesor uniwersytetu, tajny radca Karol Bol- 
giano. 

Londyn, 30 pażdziernika. Standard donosi 
z Konstantynopola, że sułtan polecił peł- 
nomoenikom tureckim zakończyć rokowa- 
nia pokojowe z Grecyą do najbliż- 
szej środy. 

Londyn, 30 pażdziernika, Biuro Reutera do- 
nosi z Simli, że generał Lockhart zdobył 
wczoraj wąwóz Sempagha. Pozycya nieprzy- 
jacielska była bardzo silna. Po stronie angiel- 
skiej zginął jeden oficer, a jeden został ranny. 
Dziś ma generał Lockhart przypuścić szturm do 
Arhangi. 

Londyn, 30 października. Przy wyhorze uzu- 
pełviającym w Barnsley, w hrabstwie Yorku 
w miejsce mianowanego parem liberała , Earla 
of Compton, wybrany został do Izby gmin li- 
berał Waltern 6744 głosami. Konserwatysia 
Blyth otrzymał 3454, robotnik Curran 1091 
głosów. 

Konstantynopol, 30 pażdziernika. Wczorajsze 
posiedzenie delegatów do zawarcia pokoju trwało 
3'/, godziny, nie porozumiono się jednak 
co do artykułu III. preliminaryów pc- 
kojowych. W sprawie oznaczenia maximum 
odszkodowania dla osób prywatnych, które po- 
niosły straty w czasie wojny, delegaci greccy 
oczekują wskazówek z Aten. 

Ateny, 30 pażdziernika. Zphimeris donosi, 
że ogólne wydatki budżetu ustanowiono na 15 
milionów drachm i zalecono naczelnikom wszy- 
stkich gałęzi administracyi zachowywać jak naj 
większą oszczędność. 

Komisya, zajmująca się powrotem wychodżców 
tessalskich, donosi, że wzbroniono im powrotu 
do Pharsalos, Tyrnavos, Velestino i Domokos, 
uważanych przez Turków za ważne punkty 
strategiczne. 

Nowy Jork, 30 października. Henryk G eo r- 
ge, który przemawiał wczoraj na czterech zgro- 
madzeniach, jako kandydat na burmistrza No- 
wego Jorku, zmarł, rażony atakiem apople: 
ktycznym. 


Handel towarów drobiazgowych 


jedyny katolicki w większem mieście, z obro- 

tem rocznym 14.000 złr, do odstąpienia z po- 

wodu stosunków familijnych. Gotówka potrzebna 
3 do 4 tysięcy złr. 

Wiadomość: Stefan Bernacki, ulica św. To- 

masza, L. 8, II piętro. 1801 1 3 


Jadwiga LżLuster 
z domu Libanówna, 


SYLWERYUSZ SASKI, art.-malarz, 
jak w poprzednich, tak i w tym roku udziela 
prywatnie i we własnej pracowni lekcyj rysun- 
ków i malarstwa. 1758 I 

Kraków, ulica Grzegórzecka, Nr 6, I piętro. 


Krawaty męskie 
rękawiczki, haweloki, piaszcze gumowe 
i kapelusze oryginalne angielskie 
oraz wielki wybór lasek i parasoli 


poleca 


MAGAZYN „AU BON MARCHE“ 


FILEIE.A EXILE 
66 w Krakowie — Rynek główny %% 
Telefon Nr. li9. 723 195 


Poszukuje się 


Stenografa 
uzdolnionego 
w języku niemieckim i polskim. 
Bliższej wiadomości pod literami N. 'T. 
udziela Administracya „„Nowej Reformy“. 


Skład fortepianów — 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 13. 1658 


Mianowania. Docent politechniki we Lwowie p. 
Leon Syroczyński mianowany profosorem nad- 
zwyczajnym, 

Suplent w gimnazyum polskiew w Przemyślu, 
Leoncyusz Kużma, mianowany został rzeczywi- 
stym nauczycielem w ruskich paralelkach gimna- 
zyum państwowego w Kołomyi. 

C. k. Sąd krajowy wyższy w krakowie 
zamianował auskultantami praktykautów sądo- 
wych: Bronisława Nowińskiego, Lucyana Ma- 
ryana Zoellnera, Tomasza Stanisławą Czerwiń- 
skiego, Maryana Mokrego, Józefa Jerschinę, St. 
Matuzińskiego, dr. Eug. Józefa Geislcra, Michała 
Bodeńskiego, Kazimierza Rozwadowskiego , dra 
Władysława Tymoteusza Łubkowskiego. dra Jó- 
zefa Mieroszewskiego, oraz kandydat w adwo 
kackich Karola Swierzewicza i dra Teodora 
Kalczyńskiego, praktykantów sądowych dra Ma- 
ryana Kulinowskiego, dra Stan. Szymonowicza, 
dr. Stanisława Wierzbiekiego, Leopolda Krzyża 
nowskiego, Włodzimierza Dbałowskiego, Wia- 
dysława Franciszka Kisiela, dr. Józefa Nizioła, 
dr. Jana Tyralika, dr. Franciszka Bardla, Stan. 
Łojasiewicza, dr. Wiktora Turka, dr. Tadeusza 
Stefańskiego, Jana Stojdę, Witolda Korotkie 
wicza, Fr. Knapika, Jana Wł. Pogorzelskiego, 
Włodzimierza Gabryszewskiego, Piotra Kosmana, 
dra Ludwika Ruczajewskiego, Augusta Zdań- 
skiego, dra Ludwika Lipińskiego, Zygmunta Bo- 
cheńskiego, Henryka Bukowskiego, dra Teodora 
Lewickiego, dra Franciszka Zarembę i Izydora 
Dydaka. 


Dr. Fr. Krzyształowicz 
I. Pekundaryusz Oddziału chorób skórnych i 
i .wenerycznych Szpitala św. Łazarza, 
b mieszka obecnie 1778 3 6 
przy uiicy Kolejowej, pod L. 3. 
Ordynuje od godz. 3—4 po poludniu. 


Wiedeń, d. 30 pażdziernika 1897. RL, 4, * 
Zjednoczony dłag w papierach |. 102, 25 | 
Zjednoczony dług w srebrze . . 102) 35 | 
Aastryacka renta złota . . . . 123| 10 | 
4% aastryacka renta (marcowa). 101) 55 | 
4% węgierska renta złota . . . 121 | 
4% węgierska renta koron. . . 99 
Akcye banku austro- węgierskiego 949 — 
Akcye kredytowe . . . . . . 355 
bandyn w. +0: 5 : 6 - 
Banknoty banka niem. za 100 m. 58; 80 | 
a0 marek. . ESO. 
30-frankówki za sziakę . . . . l 9 527] 
Banknoty włoskie. . . . . . 45| 10 
Du*taty austryackie 


Wiedeń, 30 pażdzier. Ruble 127-37. Cena naf- | 
ty 18-—. Spirytus gotowy 19:50. Zyto na wio 
snę 8:9]. Pszenica na wiosnę 11 94. Owies na 
wiosną 6:71. 

Wiedeń, 30 pażdzier. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 ——; 4% oblig. poż. krajow. z 1883 
97:50; 4% galic. fund. propinacyjnego 97:80, 
4% listy banku krajowego 98—; 4'/,% listy 
banku kraj. 100:40; 5% obligi banku krajowe 
go 102:—; 4% obligi komunalne Banku kraj. 
3 misya 100:—; 4% obligi kolejowe Banku 
kraj. 97:15; 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 91:— 
Akcye Karola Ludwika 21325; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 287:50; losy z 1854 na 250 złr 
161:—; losy z 1860 na 500 złr. 143-40; los) 
z roku 1860 na 100 złr. 159-25; losy z r. 1864 
na 100 złr. 190:—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 35550; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 390—; Landerbank na 200 
złr. 22150; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 949. 

Berlin, 30 pażdzier. Godzina 3 minut — p 
poł. Austryackie kredyty 222 90 mrk. Austryac 
ka złota renta 10440 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102 80 mrk. Węgierska złota renta 10340 
mrk. Węgierska renta koronowa 100:50 mrk 
Austryackie hanknoty 170:— mrk. Akcye kole 
lwowsko - czerniowieckiej —— mrk. Ruble 
216:95 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego —'— mrk. 


o A A > 
Lekcyj tańca 
udzielaja w domach prywatnych,. pensyonatach 
i we własnem mieszkaniu: Plac Szczepań- 
ski S$, L. I. piętro. 


Karolina Witkay i Syn. 
rmażne! 1759 2 10 
Dla pp. Studentów ceny zniżone. 


Nieregularne trawienia, 
nieżyt żołądka, miestrawność, brak apetytu, 
palenie w sołądku į t. d., tudzież 
nieżyty dróg oddechowych, 


safliegmienie, kaszel, chrypka, są temi choro- 
bami, w których 


TONIEGO- 
gIESSKUBLER 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. (III) 


Składki na pomnik Kościuszki złożono w dal 
szym ciągu: Rada miasta Jarosławia 25 złr., dr. 
Zenon Pelczar z Trenczyna z listy nr. 120 18 złr. 
50 et. i dukat austryacki w złocie (5 złr. 66 et.), 
ks. Wawrzyniec Centt 21 złr., wójt ulicy Floryań 
skiej jako pozostałą resztę z dyplomu wójtowskie 
go 4 złr. 75 ct., p. Stanisław Potocki składka £ 
1. 273 26 złr, 15 ct, 8 włościan z Krakowa 60 
centów. Ksawery Konopka, skarbnik. 


Składki. Na pomnik Tadeusza Kościuszki nadesłał 
p O. Koralkiewiez kwotę 25 złr., złożoną przez uczniów 
Wyeszej szkoły rolniczej w Taborze 

P. Dobrzański z Husiatyna nadesłał 2 złr. dla więźnia 
politycznego W. L. Z. 


= 


Dostawa w l0 dni po zamówieniu. 


Dachówka 


patent szwajcarski, ulepszony: podwójnie żłobio- 
pa, zawianie strychu wykluczone. Oprócz no- 
sów otwory do przybicia gwoździami. Nie pęka 
na mrozie, wytrzymuje ciężar dorosłego czło- 
wieka. 

Liczne dostawy kościołom, gminom, C. i k. In- 
żynieryi wojskowej, kolei, budowniczym ete., 
etc., dowodzą dobroci takowej. — Sprowadzone 
próby rozbić, zobaczyć przełom, a poznać ła- 
two, Że najlepszej dachówki dostarcza tylko 
firma: 143 


Stanisław Sulikowski 


przedtem Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 
ryaków, ul. Bracka 5. Telefon 202. 


Cea OO OOO NEENO ONE 


Repertoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 31 października: „Szwaczkić, 
kom. w 3 aktach Michała Bałuckiego (po raz 2). 

W poniedziałek listopada: „Szwaczki*, 
kom. w 3 aktach Michała Bałuckiego (po raz 3). 

We wtorek 2 listopada: „Młynarz i jego 
córka“, dramat lodowy w 5 aktach E. Ranpacha. 

We środę 3 listopada: „Szwaczki*, komedya 
w 3 aktach M. Bałuekiego. 

We czwartek 4 listopada: „Małka Szwarcon: 
kopf“, sztuka współczesna w 5 aktach ze śpiewami 
i tańcami na tle stcsunków żydowskich przez G. 
Zapolską (po raz 8). 


EE "y= JĘZ 
Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Dział ekonomiczny. 


Do niniejszego Nrn dołącza się dla P.T. Prenu- 

Godne widzenia muzeum, meratorów prospekt dzieła p. t.: „Obraz literatury 

artystyczne i przyrodnicze, polskiej“ przez Piotra Chmielowskiego, które 

przy rogatce Zwierzynieckiej. Bliższe szczegóły |ukaże się w trzech tomach nakładem Księgarni 
w ogłoszeniu. 1815 I G. Gebethnera i Wolifa w Warszawie. 


i główny skład materyałów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L. 22. Telefon Nr. 203 
Wina lecznicze wypróbowane, chinowe z żelazem, ru nbarbarowe, pzpsynowe z cascarą i inae po t złe 20 et. butelka 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera jedynie prawdziwe 20 cnt. 1640 8—300 
u Sterylizatory do szczotek do zebów. snacyf 


Z targów zbożowych. Kraków, 29 października. 
acono za 100 klgr. netto: Pszenica od 10:10 


+ Nr. 249 


| Materye balowe, wspaniałe nowości 


w damass. (iazes, faq. Pongees, (:ćpes, Armures i t |l. jakıteż czarne, białe i barwne 
materye jedwabne z poręczeniem za «dobre noszenie. Bezpośrednia sprzedaż do domów 
jrywatnych — wolna od eła i opłaty pocztowej — po rzeczywistych cenach fabrycznych. 
Tysiare pism z uznaniem. — Żadać próbek. podając, jaką materyę chce się otrzymać. 


Związkowa fabryka materyj jedwabnych 1585 1 0 


| Adolf Grieder 4 Cie, kr. nadw. dost.. Zurych (Szwajcarya). 


K. Zieliński 


ch KSW ka, i optyk w Krakowie, 
Topa | Rynek główny, Linia A—B, 39, 


1168 60 0 


E i 1. BR > | poleca 
==" f instrumenty miernicze, 
| - 8 i lornetki teatralne i po- 
2 Th | lowe, okulary, cwikiery, 
WE ing | ciepłomierze pokojowe, lekar- 
8.  R— ' skie i do celów chemicznych. — 
Urządza , Aparaty elektryczne lo- 
dzwonki elek- i karskie, baterye lekarskie z prą- 
tryczne, dem stałym, barometry, ane- 
telef. | idy it. p. 

Biarony, gro-| „| Wszelkie reperacye oraz zamówie- 

mozwody. nia wykonuje bezzwłocznie. 


1066666666666I6616066666666666 


Wielki skład Win Wyspiańskich 


Mr Wieć, Franiczćvić i Paviczić 


w Krakowie, Rynek głów. L. 26, 


1563 15 23 


066 


polecają swoje 


EE WINA œ> 


stołowe, białe i czerwone od złr. 1:60 garniec, 
deserowe, słodkie i wytrawne, 
tylko prawciziwe i naturalne 
w beczkach i tlaszkach, na prowincyę tranzyto. 
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ZMIANA LOKALU. 
F. KASKWBERG E 
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35. 


Handel Towarów kolonial , Owoców połud., Win krajowych (IO butelek 5 złr.) 
i zagranicznych Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawan. WW porze zimowej: Jabłka tyroiskie (5 kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. WW porze letniej: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka. Kalarepka Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zimowa porą: Dzi- 
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone. 
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| MILA GAZ £ N POTER 


fabrŷk francuskich, angielskich i krajowych. 
Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato. | 


' ` = 

) „z E 2 

| żel A. JACHIMS KIEGO; 

SE © = K z= a k 
| = w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 1t i 16 z $ ) 
| zs (założony w roku 1825), 1641 9 10 |a $ | 
| Z! a] pola w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych | * 2 = 

ł = 58 fasonów, rotundy, garnitury, ezapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. ja$= / 
E z=| Pracownia przyjmuje zamówienia, oraz wszelkie reparacye i uskutecznia |7" 5 i 
PEE takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. a: i 
| i 5 z| Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie | damskie z pierwszych „2 a 4 
|” 3») 
| 2 
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Nasz magazyn jest już znany, 

W miarę pory, dla odmiany, 

Wiosna, lato, jesień, zima, 

Sozonowy towar trzyma. 

Jak więe cztery roku pory, 

vy, Żurnalowe mamy wzory; 
Jakby ulał wszystko i3ży, 

Bądź to fraki, bądz anglezy, 

Marynarki, paletoty, 

Wedle gustu i ochoty, 

Strój poranny, spacerowy, 

Na wizyty i balowy, 

Jasne, ciemne, nakrapiane, 

Różnorodne na odmianę : 


Cięższe, letnie sukna, korty, 
Garnitury przedniej sorty ; 
Czysta wełna, aksamity, 
Towar modny, wyśmienity — 
I jedwabną nicią szyte, 
Tanie, zgrabne, znakom:.te, 
Firma ręczy, gwarantuje, 

Że kto tylko raz spróbuje, 
Ubierze się bardzo łatwo 

W sposób tani siebie z dziatwą. 
Zamówienia też przyjmujem 
I z pośpiechem wykonujem. 
W imię prawdy anons głosim 
O poparcie, względy, prosim. 


VE. iscovVitsch, 


Bracia 


Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 


FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH I DZIECIĘCYCH 


571 20 26 


12, Kraków, Rynek Nr, 12, parter. 


Krople zoładkowe 


aptekarza C. BR A.DELGO© 
(um Maryacelskie krople żołądkowe) 


wyrabiane w aptece „zum Kónig von Ungarn* 


C. petego w Wiedniu, I., Fleischmarkt 1, 
— dawniej aptekarza „pod Aniołem stróżem“ w Kromieryżu, 


h od dawna ze skuteczności znany środek leczniezy o pobudzającem 1 wzma- 
uniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu. 


© 0 KROPLE ŻOŁĄDKOWE 


a m (A 


è FEH ł aptekarza C. Bradego 
Lidii (uw, Maryacelskie krople żołądkowe) 
S ii e sę zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak 
|- - 0 "LSL obraz Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym 1musi 
-x or się znajdować taki podpis ATAT 
£: uA Składniki są podane. 

PO Cena flaszki 40 ct., podwójnej fiaszki 70 ct. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż- 
sze krople Żoładkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więć uważać na powyższy 
znak orhionny z podpisem C. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron- 

nego i podpisu €. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: F. Gralewskiego spadk, apt, H Heller, 
apt., Karol Jahr, droguerya, G. Ottowski, apt , Wiktor Redyk. apt., M. Proń, apt., Ro- 
senber apt. Fri anciszek Ksawery Mikucki, apt, Konstanty Wiszniewski, apt., firma Reim 
i Spółka; w Andrychowie : Am. Mironowicz, apt.; w Bochni : Alfred R. Weiss, apt.; w Chrzano 
wie: Sporysz, apt: w Dobczycach: J. Biliński, apt; w Grybowie: J. Kordecki, apt ; w Jaworz- 
nie: A. Jeleń, apt.; w Kętach : Eustachy Sokalski, apt; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, apt ; 
w Lipniku: Ang. Fuchs, apt.; w Milówce : Reisner, apt.; w Myślenicach: Wład. Gumiński, 
WB w Oświęcimie : A. Polaszek, apt; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt, W Kalinowski, 

t w że Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt., w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Fil ipek, apt,, w Suchy : C. Czernicki apt; w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt; w Zakopanem: 
Fed Tabeau, apt., w Żywcu: L Graff, apt, J. Herdliczka, apt 1611 4 24 


NOWA REFORMA. 


ZNEAŁKA LOKALU. 


Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 
do domu na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeciw teatru). 


W 


Singera maszyny do szycia 


Wystawa Stuttgart 1896 zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia Wystawa Grudziądz 1896 
złoty medal. 


nie naszych 


pierwsze miejsce między temiż. 
kęnstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró- 
wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem. 
Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa domo- 
wego, oraz niezbędne dla przemysłu. 
r Na maszynach tych można wykonywać majozdobniej- 
sze hafty Nauka haftu maszynowego także bezpłatna. 
Coraz bardziej wzmagający się pokup Singera maszyn, 
oraz najwyższe nagrody. jakiemi te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich wystawach, 
dobroci tychże. 
Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze- $ 


dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże. maszyn. 


Odznaczają się one wzorową 


złoty medal. 


świadczą najlepiej o niezrównanej 


a. 9UBR 
PA W; | 


we wszystkich większych miastach istniejących filij, W 
RZY, Me. ża 


1132 34 0 


3 SINGERA Go. Tow. Ak. (awniej 6, Neidlingen, Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40 


(naprzeciw teatru). 


F'ilie: Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sacz, ul. Jagiellońska. 


, o 7 oktawach, z płytą 
Fortepian metalowa, mało uży- 
wany, jest do sprzedania u stroiciela 


Raaba w Krakowie przy ulicy | 
Grodzkiej pod L. IS. 176046 


ZARZĄD RESTAURACYI 


w hotelu Centralnym 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż wydaje 
sniadania, obiady i kolacye 
po nader umiarkowanych cenach, 


a mianowicie: obiad mały z dwóch potraw 30 

cent., z trzech potraw 45 cent., a z czterech 

potraw 55 cnt. Przyjmuje abonament miesięczny 
po zir. 8:50, 2 i 15. 

Wszelkie obstalunki po umiarkowanych cenach 
przyjmuję tak w restauracyi jakoteż i do domów 
prywatnych 

Piwnica zaopatrzona bogato w Wina węgier- 
skie, austryackie, francuskie it. d. Piwo oko- 
cimskie beczkowe, w flaszkach pi'zneńskie. — 
Gabinety z osobnem wejściem. -— Wejście do 
restauracyi od strony plant i placu Matejki. — 
Usługa szybka i rzetelna. 

Polecam się łaskawyn wzylędom Szanownej 
Publiczności. 1726 8 12 

Zarząd Restauracyi hotelu Centralnego. 


Reumatyzm, 
gościec, kurcze, suche i 
koi i leczy w zupełności 
wyrobu EUGENIUSZA MATULI, aptek. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne : w Krakowie apt. Wiszniew- 
Dyon Matula.— Lwów apt. Mikolasch, Krzy- 
żanowski. —Kopyczyńce apt. Reder. — Tarnów 

Bielsko apt. Frankl. £590 18 0 

| 7 IE 22 [22 MEECNEMEEMĄ 

Celem dostawy mięsa i artykułów ży- 
wności tj grochu, ryżu, powidła, fasoli, 
pszennej, grysiku i krup dla załogi Kra- 
kowa i Podgórza na rok 1898, zechcą 
18 listopada b. r. o godz. 9 zrana, do 
komisyi dostawy adresowane („Trompe- 
gdzie się o tym czasie rozprawa ofer- 
towa odbędzie. 
można otrzymać w prowianturze 20 p. p. 
w koszarach Rudolfa, I. piętro, codzien 


bole przy influencyi, 
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
Cena 70 cent. za stoik. 
ski, droguerya Zopoth i Sp. — Podgórze 2pt 
apt. Sokalski. — Krynica apt. Nitribitt — 
Doniesienie 
> 
soczewicy, słoniny i smalcu, dalej maki 
interesowani wnieść swoje oferty dnia 
ter Kaserne*, ul. Grodzka, II. piętro), 
Bliższe szczegóły i formularze ofert 
nie między godz. 9a 11 zrana. 1816 2 3 


la 314 mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 ct., w desenie 3 złr. 55 ct. za metr kwadratowy 
Ila 2a a 7 1 „wio. s »„ OBN, 
Ufa "io n w n W n l gadów bot . 


najtrwalsze przykrycie podłogi całej, użyte być może także „ako chodnik ln» przed umywalnie 
albo jako dywan wielki. 
F. C. Colimann's Nachfolger A. Reichle, Wiedeń, 
t ym modna adki TE Ai |. Kolowratrine 3. 1530 7 12 


|Preryst [mem Ba Bazar krajowy 
Ź ywieckiej Fabryki Sukna 


Stefana Kossutha i Spółki 


w Krakowie, róg ul, Wiślnej i św. Anny, 


poleca wielki wybór sukienniczy ch wyrobów własnej 
fabryki, jakoto: sukna gładkie dla P.T Duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego; umniformmowe dla Uczniów szkół gi- 
mnazyalnych i realnych, Skarbowości. Kolei, Wojskowości, Po- 
lieyi, Straży ogniowych itd, jak również sukna wagonowe, 
kancelaryjne, bilardowe itp. 

Palmerstony, syberyny | tkaniny na kożuszki: 
korty na ubrania cywilne według wzorów angielskich 
i francuskich: 

sukno i Wyry z sierści me itp. 


Przemysł krajowy 


czesanki (kamgarny), s 


we Wełna rdzenna, zabarwienie trwałe. -9g 


iny skład dla sprzedaży komisowej znanych ze swej EER 
skonałości Wyrobów sławuckich, na męskie burki i dam- 
skie rotundy, jakoto: Weloury z wielbłądziej sierści w kolo- 


rach: naturalnym, granatowym. czarnym, brązowym i szarym, 
jak również golowe burki i peleryny. — Koce i koldry 
w wielkimi wyborze. (X) 1761 5 10 


r 5 
00000040900:00000000004000000000000000006. 


Ceny powyższych towarów fabryczne stałe. 


Bazar krajowy. 


Przemysł krajowy 


Tylko krótki czas! 
Nad Wisłą, przy ul. Zwierzynieckiej w Krakowie 
Otwarte od godz. Jej rano do 10ej wieczór. 


HH artko pra 
wielkie artystyczne i przyrodnicze 


Mazeum. 


Hala 30 metrów długa; przyrząd dò oświetlenia o 200 płomie- 
niach. — Są tam: obfite zbiory anatomiczne, rzadkie zoologiczne 
okazy, wielki zbiór chrząszczy europejskich 1 zamorskich motyli, 
części przedpotowego mamuta, którego zęby ważą 8 do 10 klgr., 
goryl, największy i najbardziej do człowieka podobny rodzaj małp i t. d., mechaniczne automaty, 
mechaniczne przedstawienia krajobrazów z tysiącami ruchomych figur, poruszanych siłą pary, 
history:zne grupy i osobistości i t. d. Najświeższe nowości godne widzenia. Nowość: Palenie 
wdów u Indyan; wspaniała, chromoplastyczna, zad iwiająca grupa, abysyński król Menelik 
w stroju narodowym, generał Bariatieri, dowódca włoskiej wyprawy do Abisynii, Fritjof Nansen, 
słynny badacz bieguna północnego i w i., anatomicznie dająca się rozebrać murzynka. 

Wstęp: dla dorosłych 1% ct., dla dzieci i dla wojskowych bez rangi 10 ct. — Oddział 
si ea osobno. — O łaskawe liczne odwiedziny prosi uprzejmie 

1815 2 2 


Dyrekcya. 


Paredtoldsdoriskie Preparaty Z inier SOSIOWYCH. 


W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży» 
wicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywaja przez powagi lekarskie po- 
lecane. Podpisany urządził w Wiedniu, K., Adlergasse 8, skład chlubnie znanych i pre- 
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca: 


58 


Cena 80 et. 


C.na 35 ct. 


chutr2-Marke 


Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy, 


bom kobiecym i dla rekonwal. 


Przetwory igliwiowe olejek, do inhalacyi w chorobach gardła, krtani i płuc, Cena 50 ct. i 1 zł. 


Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania 


olejku sosnowego bardzo skuteczny Cena 40 i 60 et. 


: BE" Główny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, L. v. Battisiig. JBE 


jako dodatek do kąpieli, przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, słabościom nerwowym , choro- 
Cena 60 ct. i I zł. 


o womi leśnej do desinfekcyi 


do ozonowania i podwyższania 
Przetwory igliwiowe spirytus, obfitości tlenu w pomieszkaniach i w pokojach Eey chotj Ah. 


specyalny środek w reumatyzmie, gośćcu, bolach 


Przetwory igliwiowe wódka francuska, nerwowych , znużeniu , przewyższa wszystkie do: 


tychreza3 używane płyny dla bicyklistów i turystów, polecenia godny. 


Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, ;xu<", 


Cena 1 zł. 
nadaje skórze glad: 
delik: tność 


szorstkiej I skaleczonej skóry, jako 


środek do masowania przez obfitość 
1025 20 3) 


Prospekty opłacone I zadarmo. 


Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyński) apteka „p 
koroną“ w Krakowie, Rynek gł. — W Tarnowie dostać można w aptece G. Szancera i Engla. 


Kraków, 31 Października 1897. 


ajwiększy skład 
Fortepianów, 
Pianin 
i Fisharmonij 
J. Radziszewskiego i Sp. 


w Krakowie, Rynek gł. 29, I. C_D. 
Sprzedaż, zamiana i wynajem 
DE Przy odpowiedniej gwarancyi sprzedaż 
na raty. 16:9 9 20 


ARARARRAAKKRKL 
Ea zaszczyt za- 

wiadomić JW. 
i W.Panie, iż otworzyłam 


SALON MÓD 


POD FIRMĄ 


„LOUVRE 


Kraków, ul. Floryańska I. II, 
I. piętro, 
który łaskawym względom 
P. T. Publiczności przy sta- 
rannem i punktualnem wy- 
konaniu powierzonych mi 
zleceń polecam 1748 4 10 
Marya Kowalska. 


X 


$ 


BĘ CRINOGEN 


J. Beysovec'a 
w Jiczynie (Czechy) 
jest, jak Bię okazało, 
jedynym środkiem do 
przyspieszenia poro- 
stu włosów i brody 
i do niezawodnego u- 
sunięcia z głowy nie- 
znośnego łupieżu. — 
Flakon 2 korony. Po- 
cząwszy od 3 flaszek 
wysyłka opłatnie. 
1740 5 20 


Imiana lokali. wa 


= ŻĘ Ę 


Józef Goldmani Sp. 


Fabryka 


wyrobów betonowych i skład 
materyałów budowlanych 


przeniesione zostały z ul. Mikołajskiej 
L. 5 (biuro) i z ul. Zwierzynieckiej 31 
(fabryka) z dniem 1 października b. r. 
do realności własnej 1719 6 10 


przy ulicy nowo otwartej 
na placu Groble. 


?2:0:0-0-0:0-0-0-0= 


RARRARARAAALLT 


F 
F 


L. 6777. 1787 2 3 
Doniesienie. 


Dnia 9 listopada 1897 r. o go- 
dzinie 10ej przed południem prze- 
prowadzoną zostanie w gmachu 
c. i k. magazynu wojskowego pro- 
wiantowego w Krakowie rozprawa 
ofertowa, dotycząca przewozu bli- 
sko 150000 cetnarów metryczn. 
przedmiotów wojskowych wszel- 
kiego rodzaju, jakoteż przedmiotów 
obrony krajowej, dostawy jedno- 
i dwukonnych powozów, dziennych 
wozów ciężarowych, uprzęży koni 
i wozów dla przewozu chorych 
w stacyi Kraków-Podgórze, jakoteż 
w okolicę tejże stacyi. 

Dotyczące obwieszczenie zamie- 
szezone jest w „(łazecie Lwow- 
skiej“ z dnia 28go października, 
2go i 4go listopada b. r. 

Zeszyt warunkowy, zawierający 
wszystkie bliższe wskazówki, może 
każdy, ofertę pisemną wnieść ma- 
jący, przejrzeć w e. ik. magazynie 
prowiantowym w Krakowie w go- 
dzinach urzędowych. 


Z Intendantury © ik. I. s 
farzad masy KONKUFSOWEJ 
Maksa Liebeskinta 


zawiadamia P. T. Publiczność, iż 
wyprzedaż wszelkiego ro- 
dzaju towarów bławatn., 
jedwabiu, firanek, dywa- 
nów, portyer, płócien i 
bi lizny stołowej w najlep- 
szym gatunku, jakoteż chustek 
zimowych i letnich, odbywa 
się nadał w lokalu przy ul. 
Grodzkiej Nr. S w Kra- 
owie — nizej cen 
SZACUNKOWE 
1819 2 3 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 


w KRAKOWIE, ul, Szewska I. 2, £ 


poleca : 
Skład zegarków kieszonko- 
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem % 
3-letniem. — Dewizki złote, $% 
srebrne oraz double męskie MSS 
i damskie. — Szkatułki gra- 7% 
jące melodye polskie, naj- r 
stosowniejsze na podarki 
Wszelkie naprawy usknuteczniam 
z jednorocznem poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze. 
! Ścisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
rohoty. 194 12 0 
W niedziele i święta sklep zamknięty. 


RKA. 


18 Zakład 


Artystyczno OtOgrAUiCZNY 
T. JABŁOŃSKIEGO 


Kraków, ul. Franciszkańska 

Nr. 4, 1674710 
przyjmuje wszelkie zamówienia 
na specyalne, momentalne zdję 
cia dzieci. Płatynotypie oraz 
reprodukcye i powiększenia po 
dobizn każdej wielkości — po 
bardzo przystępnych cenach. 


'_ Najpiękniejszych 

prawdziwych Haarlemskich Hya 
Jeyntów, Tulipanów, Narcyzów, Kro- 
Jkusów i innych cebulek kwiato- 
wych. jak również najlepszych na- 
ion gospodarczych, warzywnych 
$ kwiatowych do wysiewu jesien- 
E i wczas na wiosnę dostarcza 


| ZAKŁAD OGRODNICZY 


niwika FrSęTE[O 


w Krakowie. 
łówny ilustrowany cennik wio 
enny i cennik jesienny przesyłam 
darmo i opłatnie. 


Ceny jak najniższe. œa 


Towary tylko najlepszej jakości. 
1659 8 10 


dolnego miynarczyka, 


oie, katolika, w wieku od lat 
do 35, kawalera, z dobrą rutyną 
; wodową, któryby umiał samodzielnie 
Prowadzić młyn i tartak wodny, poszu 
je się na stałą pensyę lub procent 
| lnajomość mielenia owsa szczególnie 
„ Bżądana) Zgłoszenia pisemne szcze- 
bółowe składać w Administracyi „No- 
%ej Reformy“ pod 1764. 1764 3 4 


e i O 


Heima Meidingerowskie piece. 


tez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


ce. i k. nadw. 
R HEIM, i dostawca. 
Wieden - Dobling 
i IL, Kohimarkt Nr. 7. 
ma Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
by Paienty we wszystkich państwach. 
My, nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
jlepsze regulacyjne i wentyl. 
pos do nepełnienia. 

Do mieszkań, szkół, binr itd. 
całkiem skromne a gustowne 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi. s 

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 

Piece wagonowe. 
„Heima 
piece Hestia. 
„Heima" 
kominki niszczące dym. 


Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli me 
ma kurzu. By oczyściw 4 kurzu, 

; g można wierzchnie sciany odjąć, 
i À nie rozbierając pieca. 

Śr, nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 

aniczony. Nadają się do każdego paliwa. 


Naczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 


} „Hieima* 
Moce Meidingerowskie. 


| ty 1 T y 
a odlany na wewnętrznej stronie 
pieca 


„Helma“ 140% 10 0 
Kaloryfer niszczące dym. 
km OPALANIA wszelkich systemów. 


m, Tie do ów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. 


R 
x Pokta i cenniki za darmo i opłatnie. 


Kiaków 31 Października 1897. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 249. 5 t 


„Prosimy o dokładne przeczytanie.“ 


Handel skór 1 przyborów szewskich 
Antoni Markiewicz i Spółka 


w Krakowie, ul. Floryańska 29. 
„POD KILIŃSKIM" Chrześcijańska firma. 
+ 


Zyczeniom P. 'T Publiczności co do zaprowadzenia wyrobów war- 


Chrześcijańska firma. 
= e  <waióE i | 


szawskich, przezn czonych na obuwie, uczyniliśmy zadość -— nawiązując 
stosunki z pierwszorzędnemi fabrykami skór w Warszawie i Radomiu. 
Będziemy zatem stale utrzymywać na składzie znane z najlepszej jakości 
skóry, kamasze, obkłady, przyszwy, całe buty juchtowe, jednem słowem 
kompletnie dckrajane skóry do obuwia męskiego i damskiego 

Szczególnie zwracamy uwagę P. T. Publiczności, mieszkającej na 
prowincyi, na powyższy artykuł; do zamówienia wystarczy tylko nade- 
słanie miary, a my jako w tym zawodzie fachowa wykształceni — odwro- 
tnie według życzenia wysyłkę uskutecznimy. 


CENY UMIARKOWANE. 


Nadto utrzymujemy skóry wyrobów krajowych oraz zagranicznych 
OR WEY MUJ CY, 8 SOME EO WASZEJ NOCE ZZ MŻ 


dla pp. Szewców. Tapicerów, Rymarzy, Stodlarzy. Rekawiczników, Intro- 


ligatorów i t. d. 


Posiadając maszynę do krajania pasów, możemy każdej chwili go- 


towemi pasami według podanej miary służyć. 


Kopyta, narzędzia szewskie, przybory do obuwia, jak: guma, płó- 
ino, flanela, filc, sznurowadadła niciane i skórzane, jedwab nici, przędza, 
szka, szczotki, kremy. smarowidło do obuwia i t. d. w wielkim wyborze. 
p Wyłączna sprzedaż na Galicyę i Bukowinę Kełków ameryk. „G. Hoel- 
zel” marka „2 buty“, Czernidła „Szwarcu* na cbuwie, marka „Sokół“ 
i sprzedajemy takowe w pudełkach po 2, 3, 4, 5 i 10 ct. 


Magazyny ul. Floryańska i ul. Szpitalna. 


„Dla Szan, Kupców I Kółek rolniczych ceny zniżone,* 


Cennik illnsirowany darmo i opłatnie. 1631 2 0 


R DITMAR 


w Krakowie, Rynek główny N". 13, 
POLECA: 


Lampy wszelkiego TOdzaju go. na woki. 


tniejszych ; 


Latarnię do ulic, sieni. 
i 


schodów, 
sklepowych 


kręgielni. 


magazynów , wystaw 


i. Jog 
Lichiarze ręczne, biurkowe i fortepianowe; 


kandelabry z bronzu, oniksu i metalowe: 


imajoliki. metalowe, oraz 


Paiaki z bronzu. 
jâ l szklane : 
najnowszych S$Łtol1i- 


Ogromny wybór wów” etaże 


rek z płytami majolikowemi i meta- 
lowemi; 
wazony, Wazo- 
Zardyniery, niki, SŁUPY na wa- 
zony, talerze dekora- 
cyjne, gury mniejsze i 
większe, KOSZYKI na pi- 
lety i ciasta, jakoteż najrozmaisze 
cacka z porcelany frańcuskiej. 


Ceny najprzystępniejsze. 


DaF Zamówienia z prowincyi wykonują się 
odwrotnie. 1362 14 28 


na Śniadanie 


na obiad 


ZCIE ia 
Quäker Dats 


najzdrowszy ameryk. wytwór z mąki owsianej 
0 wiele pożywniejszy od mięsa (16°, białka), 
tani; do rosołu i zapraw nie potrzeba tak zwanej 
przysmażki; prędko można przyrządzić. 
Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy polecany. 


W oryginainych paczkach (z przepisem kucharskim) do nabycia 
we wszystkich handlach korzen. i łakoci, oraz w drogueryach. 


„e Kądać wyraźnie QUAKRER OATS 
159 5 27 i nie przyjmować lichych podróbek. 
Zastępcy hurtowni: G. Lazar i Czerwiński w Krakowie ul. Floryańska. 


a R EZ R = LSL SLL AnA 


ZAKŁAD JUBILERSKI 
B. Armato ĘĘwwieceza.! 


W (Rynek główny Nr. 17 w Krakowie) 
poleca swój Magazyn wyrobów 


Złotych i srebrnych. 


Piękność mezawodią 


otrzymuje się przez użycie Kremu (warzo- 
wego , zwanego „Gesichtspomade*, który usu- 
piwa w przeciagu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
į |I wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśmiewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom L. 7. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na wyprawy Ślubne. — = i Słoik 60 ci nitów. 1433 17 0 
! zamiany i reparącye po eenach umiarkowanych. 1493 8 54 EPT Kuh r Wg 
| DEF Srebro chiński po cenach fabryoznych, AM IKUCHNIA POLSKA 
NDZ ELA AŻ ZZL A LO Z DIP p PE ZEE PŁK ŻLE SŹ DR AMA. 


OGLOSZENIE LICYTACYI 


= dnia 8 listopada [897 r. i dni następnych. 


CIEEZLZZ NALE Loc a a 


wraz z kawiarnią 
przy wicy św. Anny L. 5 


poleca śmiadania, obiady i kola- 

cye czysto, zdrowo, smaczne i na 

maśle przyrządzone. Dla panów Abo- 
nentów ze znacznem ustępstwem. 


Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności. 

Z głębokim szacunkiem 


185 570 Józef Bielawski. Józef Bielawski. 


ZZO LE OZ Ż 


DYREKCYA 
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO 


na zastawy ruchome 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, iż 


KOSZTOWNOSCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


PGL O OLO ZZOZ Z 


W. Sznajdrowicz 


kuśnierz., 


w Krakowie, ul. Floryańska 4, na dole, 


(dom p. Bojarskiego) 1783 1 10 
poleca Św Putliczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 


Skład futer męskich i damskich, 
serdakÓów, 
zarękawków, kołnierzy, czapek futrzanych. 
Specyalma pracownia 
czapek wojskowych uniformowych. 
studenckich, kole owych i cywilnych. 


Przyjmuje takż3 wszelkie zamówienia ire- 
paracye w zakres tego fa*hu wchodzące 
po bardzo niskich cenach. 


ZAKŁAD 


Kupna i Sprzedaży 
RUCHOMOSCI 
KRAJOWEGO TOW. HANDLOWEGO 


róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza, 
. piętro, wejście od ulicy św. Tomasza Nr. 18, 


BE poleca 
Wszelkiego rodzaju meble nowe i używane, 
Fortepiany i pianina, 
Dywany, portyery, garnitury, 
Zegary, zegarki, 
Biżuterye, 
Lustra, szkła i porcelany, 
Obrazy olejne i sztychy, 
Garderobę męską i damską, 
wogóle wszelkie przedmioty w zakres 
urządzenia domowego wchodzące. 


UWAGA: Zakład przyjmuje również wszelkie 
ruchomości do sprzedaży w komis. 


1544 14 0 IDyrekeya. 


do d. 3O czerwca 1S96 r. włacznie, jak równiż Ubra- 

nia, bielizna i towary łŁokciowe 

do d. 31 grudnia 18596 r. wlącznie zastawione, a dotad nie 

wykupione ani prolongowane. stosownie do $ 22 Statutu. zostaną 

sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej leytacyi. która 

odbędzie się dnia S listopada 1897 r. i dni następnych 
o godzinie 9*/, przed południem 


przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. ...; 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 
przed terminem licytacyi, t. j. do dnia 6 listopada 1897 r. włacznie. 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


Patentow. 
we wszystkich 


cywilizowanych państwach. 


„Multiplex“ 


17)2 5 8  elekiryczny 
lont do zapalania gazu z odległości, 
100.000 przyrządów 


jest już 
w użyciu. 


— 


` 


„Multiplex“, austr.węg. Tow. dla lontu zapalajacego gaz w odległości 
VI., Siumpergasse 7, WIEDEŃ, VI., Stuimpergasse 7. 


30 dni próby. 
5-letuia pisemna gwarancya. 


Í e o T 

wE RTHEIMA 
MASZYNY DO SZYCIA. 

Uznine za znakomite niesprawiające hałasu 


maszyny do szycia dla gospodarstwa domo- 
wego i przemysłu. 


AŻ ANZLAZANANANAZZN ANA KENANA ZAK AA RAM ZAL 7 KA 


ZMIANA LOKALU. 
Magazyn pościeli i skład dywanów 


s N Wysoko-ramienna 35 
LUDWIKA WEBERA | im inm zir. 3550. 
przeniesiony ELE gł. 1781 1 10 du maazynga kiôra 
na ul. Floryanską Nr. 9 U oda 
poleca własnego wyrobu wyprawy pościelowe, take, Kołdry przyjmuje się napowrot 


jedwabne, atłasowe i kaszmirowe na czystej wełnie, Materace 
i Wkłady sprężynowe, Poduszki z pierza i włósia: oraz powiększony 
sklad Dywanów, Kap na łóżka, Serwet, portyer i KF'iranek 
koronkowych; Kocyki wełniane i z sierści wielbłąda, Kol- 
dry pluszowe angielskie do podróży i Dery na konie. 


Nie mamy wcale ajen 
tów, dlatego sprzedaje. 
my najlepszy wyrób 
połowę taniej od cen 
zwykłych. 
Żądać cenników i wzorów 
szycia. 526 7 15 
Wysyłka do wszystkich miejsc bi. 
Opakowanie darmo. 
Dom rozsyłkowy maszyn do szycia 
Louis Strauss, 
Lieferant des k. k. Staatsbeamten-, 


Lebrnaus- Kisenbahn- (Że beamten- Vereines etc. 
Wiedeń, IV , Margarethenstr. 12 d. k. 
Jedno z pism nadchodzących 
z pośród kół odbiorców: 
Niniejszem składam Panu najuprzejmiejsze po- 
dziękowanie za dostarczoną mi Wertheima ma- 
szyaę do szycia. Każdy, kto ją widzi, wyraża 


KWD RWOWEWWAWY WIEKOWY AED 


AP LETTY ERLE UT ER EE EEEE 


A A A EA LALEA E EA AA EAA EEA AAFAA E CEAAL 


Petersburskie kalosze gumowe 


zdziwienie, gdyż mimo znakomitej konstrakcyi 
i gustownego przyczdobien'a, jest ona bardzo 
= tanią. 12 
ze znakiem 1860 „tr Ojkąta* Wadowice (Galicya) w lutym KO iaaii. 
T.PA.PM. 
RE KL 21 OCZKO OZI 
można nabyć w każdym przedniejszym handlu. 5/7 Otwarty Em 
„Prawdziwe“: tylko wtedy, jeżeli na,pode:szwie jestgnastępujący Ak: offer dka hessa 
Ora Ti 


LJ og 


ZU Gzy . 


g 
+12 0410419497 


Przeciw 


reumatyzmowi 


newralgii, kolec, dolegliwościom 

brzucha, knrczom, ziebnieciu rąk 

i nóg itd wysyła dwie dawki japoń- 

skie ciepła wraz z 60 okładami i spo- 

sob m zastosowania za cenę 1 złr. 50 Ct. 
za zaliczka Jub po otrzymaniu należ;tosci 


„AU MIC ADO: 
WIEDEŃ, 1741 2 6 
I.. Rottentihurmstr. 5. 


bere mas 


T $. 


1751 1 13 


Trójkąt z rokiem założenia 1860. 


Ne 


Pomocnik 


z handlu korzennego, poszukuje posady. 
Jan Wehsely, Przemyśl. 1809 4 10 


6 249 


Potrzebny uczeń 
do fotografa. 


Wiadomości udzieli p. Antoni La- 
risch, skład rowerów 1 apara- 
tów fotegraficznych w Krakowie, 
ulica Szewska Nr. 21. 1829 2 2 


Na dzień Zaduszny. |4 
Prawdziwa dogodność dla Sz. Publiczności! 


W ogrodzie naprzeciw cementa- 
rza krakowskiego przyjmuje się wzelkie 
zwnówienia na dekoracye grobów świe- 
Żensł kwiatami itp. Jest tam również 

wielki zapas 


wieńców gustow, ubranych świeżych 
i suchych, 178 e+ 

oraz chryzantemów kwitnących. 
gg wszystko bardzo tanio. -qag 


Drzewka owocowe. 


E. Uklańsi1, 
Zarząd ogrodów Olsza-dwór, 


O©O00Q000000000 
Handlowe 


Spółka rybacka 
„Union 


w Krakowie, ulica Rybaki 
poł Zamkiem 
obok Towarzystwa wioslarskiego, 


Ceny targowe: 
Kiarpie przednie 
I kilogram od 65--80 ct. 
Karasie 
1 kilogram od 80 ct. 
Liny 
1 kilogram od 80 ct. 


Szczupaki 
od złr. I 10 do złr. 1 30. 
1757 5 209 


I klgr. 


QOCCODOCCOO0OCGOCOOCO 


Piękne loki 


trzymające sie dobrze nawet 
mimo gorąca lub wilgotnego 
powietrza, ma się przez użycie 
Franciszka Kuhna 
saduliny. Franci- 
p szek Kubn, fabryka per- 
j fun, w Norymberdze. 
w Krakdwfh Seo ad w aptece W. Redyka 
397 14 


"Tylko 3 : 3 zir. 


16116 6 


Najodpowiedniejszy 


Podarek świąteczny 


(pamiatka po zmarłych!) 


w r. 1879 


Założony 


według każdej nadesłanej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dn‘. 

Najwierniej sze podohieństwo poręczone. Fotu- 
gratia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznac: zony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


|Wiedeń, ll., Praterstrasse, 61. 


l 
i. Port ety naturalnej wielkości 


O©©PD©E©O©©0©00>60>©©©><0 


Wspan. męskie i damskie pierścienie 
o pokładzie prawdziwego 14-karatowego złota na 


srebrze, z ©. k urzędową cechą. — Za trwałość 
5-letnie poręczenie. 


Nr. 19| zf.łszywym Nr. 22 z szafirem i 
krylantem złr. 2:40. im.brylant złr. 190. 


Nr 145 z lałszywym Nr. 37 z imitowan. 
twylantem złr. 175. turknsem złr. 195, 


Nr. 143 z fałszywa 
brylantem złr. 175. 


buitow. brylanty tych pierścieni mają wspaniały 
osnisty połysk. Obrączki ślubne po złr. 1720. 
*»rawek papieru wystarcza na miarę. 1703 Ż « 


Nabywać można u firmy 
A.1Trec Fischer, 
Wiedeń, I., Adlergasse 12. 


Wysyłka za zaliczką. Za niestosowne zwraca się 
pieniądze. Wielki illustr. katalog zadarmo. 


Nr. L17 z imitowan. 
urkusem zir. t75. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnege Dra Mfllera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i plciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 


Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz 
kach listowych. 234 39 52 


Gurt Róber, Braunschweig. 


poczta Kraków. 


NOWA REFORMA. 


p w, 31 Października 1597. 


u J 
Piece Zelazne 
Mieidingera i regulacyjne 
poleca 1695 4 0 
W. HALSKI, Kraków, Sukiennice. 


Landauer 


garnitur mebli aksamitnych, 
łustra i inne meble są do sprze 
dania przy ulicy Krupniczej pod L. 8 
il. piętro, od godz. lej do do 2ej. 1814 2 3 


Nowo założony Magazyn B 


zotow. ubrań męskich 
i dziecięcych 
według najświeższych żurnali: 
Paletoty Ulster, ubrania marynar- 
kowe, żakietowe. salon we i dzie- 
cięce z najlepszych m .teryałow, 
najwykwintniej wykonane, po ce 
nach bezsonkurencyjnych. poleca 
uwadze Szan. Publiczności firma 


„Franciszka Guzydły” 


przy składzie sukna i kortów 
w Krakowie, 1755 3 3 
Sukiennice Wr. 27. 

aw wy WS Wii © — TW ww WPW W 


Znaleziony zegarek złoty 


jest do odebrania przez Admini 

stracyę „Nowej Reformy“ w go 

dzinach od 10 do 12 rano i od 
4 do 5 po południu. 


70000070000001000082000 ©3299 
° Dia palących 13 s 


Najlepsza bibułka h 
Najlepsze tutki !'155 17 s 


tylko prawdziwe „LE HOUBLON” È 
„EXTRA -MINCE'3 


ZE ZŁOTA ETYKIETĄ | 
firmy CAWLEY i HENRY w PARYŻU. 
«0000000005000000000100000 


Drzewka owocowe 


nagrodzone na wystawie w Krakowie 

1897 r. medalem srebrnym — poleca 

Zarząd szkólek Jul. bar Brus 

niekiego w Podhorcach p. Stryj. 

Cennik na żądanie darmo i opłatnie. 
174579 


(MIGDAŁOWE OTREp, (A 
M | ak 


83 239 45 


"pa Z: 
Esencyę octową , ZLY dA 


octu ało: 
wego, do potraw i ogórkow; flaszka esen- 
cyl za 25 ct. wystarczy na 4 liry octu; 


Mydło czeremchowe 3; 
ze wszystkich mydeł toaletow.: usuwa 


piegi, liszaje, plany i wszelkie 
wyrzuty skórne, cena 30 ct.: 


Ziółka piersiowe D" See- 
jedyny środek przeciw 

burgera, kat rom, Kasztan za- 
flegmieniu, chrypce itd, 'paczka 20 at., 
poleca 1647 10 0 


apteka M. PRONIA, 
Kraków, Rynek gł. Nr. 13. 


OO>O©OOCO©ECC©OCOCO©EC©COECEC 


4 


WODA do UST 


najskuteczniejszy 16615 0 
środek antyseptyczny do ust i zębów 


Pięć kropel wystarcza. 


9©<> 


Dostać można w szęcizie 


Société de prod”its hygióniques 
Stepler & Co., Wiedeń, XVII, Gentzg, 27, 


Na dlugie wieczory! 


- Wypożyczalnia ks ażek 


J. Gumplowiczowej 
Plac WW. Świętych, L. 8 


w Krakowie 


posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 

newemi nabytkami wybór powieści, utworów 

literackich i t. d. w kiiku językach. Bogato 
zaopatrzony dział literatury francuskiej. 


Obsługa najszybsza! Nowości | Dzieła wyż- 
szej wartości literackiej w kilku egzempla- 
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 


aj 


z 


Zlecenia 2 prowincyl załatwiam odwrotnie 
| miesiąca 43 52 


Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
LZ... NEK | 30m 


z PP. abonentów. 
Abonament można rozpocząć w każdym 
189 


| 


ENYN NNNNA NN NANA NNNNA NNN | kak. | akakak m 


Posadzki cementowe 


w różnych wzorach i kolorach, do kościołów, kaplic, 
łazienek, kuchen, kórytarzy, sieni itp., oraz 


WYROBY BETONOWE 


POLECA 


FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH 
Meus, Górski i Sp. 
w Krakowie, Rynek klepa:ski 15 


96 numer telefonu 290. ü 
Cenniki opłatnie na żądanie. 1535 10 i0 


sal, 


hakakakaókaókakahkakankahkakakakahkakh 


RAA AAAA PAPAPAPA PAPA PAAA A] 


WA AAA JAJA RAJA IA PA AAAA A | AAPPAJ | AAAA AAAA PAAA AAAA APAPA AA] 


pieców kaflowych | 
w Dębnikach | 
pod Krakowem 


Józefa Niedźwieckiego 
| spólki 


HMK 


TENA RS poleca swoje wyroby pieców 
KEX K ROX KREK kaflowych i kominków w róż- 
7 7 hihat 2 nych gatunkach 
p: OOOO 000000098 kot i Ikie zlecenia | 
f: ZE saa: ykonuje wszrlkie zlecenia 

A tak w miejscu jak na prowineji, 
OKEY >, 5 | i wysyła na żądanie cenniki £ 
KOS EEEE, we 2 || swych wyrobów. 131955 
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|Spróbować | 
najnowszego i najpraktyczniejszego | 


| arodiia do czyszczenia czarnego i kolorowego obuwia, jakoteż wszelkiego k 
rodzaju przedmiotów skórzanych. ) 


|. TANNERIN | 


(wyrobu „EF. Tanner & Co., Frauenfeld“) 
Nadaje skórze piękny ognisty połysk. ) 

Czyni skórę nieprzemakalną i jemną. 

Nie puszcza nawet wskatek wilgoci. 

Nie brudzi rąk ani sukien. 1683 4 10 

Jednorazowe posmarowanie wystarcza na kilka dni. 

Ma się przytem obuwie zawsze połyskujące. 

Przy użyciu ni iesiele go ubywa. 


Bezwarunkowo należy mu się pierwszeństwo przed wszelkiemi dotychczasowemi 
smarowidłami, kremami i t. d. 


h 1 2" kila. 
W pięknych pudełkach metalowych w trojakiej wietkości 


30 50 ct. 


Nr. 

20 

h Dostać można w składzie e 1 

|E. Freund & Co., Wien, ll., Negerlegasse 6 
i we wszystkich handlach tego ka sg 

„ai SE zodalących, wysoki rabat. — ZS popłatny ej "a 


Żaden wielki krach! 


lecz na rzetelnej podstawie jesteśmy w możności niżej oznaczcny garnitur, składający 
się z bb sztuk, sprzedać każdemu za niesłyshanie niską cenę, bo tylko złr. 6-60. 
doskonałych noży stołowych Brytania z prawdziwem angielskiem ostrzem, 
ameryk. srebrnych widelcy Brytania jednol tych, 
aweryk. srebrnych łyżek Brytania, 
ameryk. srebrnych łyżeczek Brytania, 
ameryk srebrna chochla Brytania, 
ameryk srebrna chochelka Brytania do mleka, 
ameryk srebrne kubki Brytania do jaj, 
aneielskich spodeczków Brytania, 
wspaniałe świeczniki stołowe, 
sitko do herbaty, 
doskonałe sitko Brytania do cukru, 
doskonałe noże do owoców, z trzonkami porcelanowemi, 
doskonałe widelce do owoców, z trzonkami po etlanowemi, 
spodeczków Victoria. 
56 sztuk razem tylko za złr. 6:60. 

Te wszystkie powyższe przedmioty w ilości 56 możemy odstąpić za najniższą 
cenę zir. 6-60. Srebro Brytania jest kiuszeem na wskróś białym i zatrzymuje wy- 
gląd srebra przez z5 lat, za co się ręczy. Na zupełny dowód, że ogłoszenie to po- 
lega na szezerej prawdzie, sk adamy następujące 

publiczne «świadczenie. 

Jeżeli przysłony garnitur ze sr.bra Brytania nie jest odpowiedni, kwotę 72- 
płaconą zwracamy bez trudności. Kto tylko go potrzebuje, niech zamówi powyższy 
wspaniały garnitur, który nadaje się sz zegoln. e na 


podarek ślubny i uroczystościowy, 
jakoteż dla hoteli, gospód i zamożniejszych domów. 
Nahyć można tylko w ą 
Domu wywozowym Rix, 
dostawcy Stowarzyszenia nauczycieli itd, firmie pr tokołowanej, od E 36 istniejącej, 
WIEDEŃ, II 2, Praterstrasse 16 G. 


Wysyłka na prowincyę za zaliczką lub też po otrzymaniu naeżytości. G*Bp 
Proszek do czyszczenia 10 ct., skrzyneczka 40 ct. Z 4 


Prawdziwe tylko z tym znakiem ochronnym: w Sg 
Można przeglądać liczne pisma z uznaniem 1013712 sób 


— 


RWÓWHK = NNNNA 


4 | Rafineryj nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego, 


|| kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe , 


m Patey n wynalazki 


(US 


inż. Kazimierz Ożsówejił 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


LJ a 
[Czas to pieniądz! 
Zdolne osoby, chcące wolny czas ko» 
rzystnie zużytkować, niech podadzą 
swój adres pod „Zeit ist Geld“ do Annon- 
cen-Kxpędition H. Schalek, Wien, w celu 
dalszego przesłania. 1133 3 5 


"Magazyn M 


pod firmą lód 


JANINA 


w Krakowie, nl. Szewska Il, I. p., 


poleca na sezon zimowy w wielkim 
wyborze i najświeższych fasonach 
kapelusze filcowe, aksamitne, to- 
«zki, kapotki. — Modele. (Kupe- 
lusze żałobne), pióra, wstążki, fa- |. 
sony. — Przyjmuje kapelusze do 
ubierania, przerabiania 


i ia, przerabiania pióra do 
fryzowania. Ceny możliwie niskie. 
ar a 


Erer Y T WY T T T Ny E T T Y YO Y 
4 NAJLEPSZE HYGIENIOZNE B 
(06 paryskie wyroby gumowe wap 

do celów sanitarnych i hirurgicznych 


poleca 1792 5 30 


w bardzo wielkim wyborze 
MAGAZYN UNIWERSALNY 


firmy Roman Drobner w Krakowie. 
Cenniki gratis i franco. — Wysyłka dyskretnie. 
WWWWWWWWWWWW.WwWwWoYwwWóowoowówwwwo 


Najlep. Inajźdrow. w Świecie cygarniczka z papieru, 


2 10 wyrabia i zużytkowuje 


Okaleczenie języka niemożliwe. Dym nie pali na języku. Jest 

w niej przyrząd niezawodny do zatrzymania nikotyny. Wszelkie 

nieczystosci z cygara pozostają w cygarnicy. Wygodnie trzyma 
się ją w ustach. 1491 9 18 


BE Zastępcy poszukiwani. TĘ 


Wiktor Seibert, Wiedeń, 
VIII 2. Lerchenfelderstrasse 62/64. 


PPN NENINI NINI NENE NI NIND à | am Ma ód 4 


s- Najtańsze -35 
a źródło zakupna 
ma petersburskich 


gumowych 1791 3.8 


Kaloszy 


w składzie farb i artykułów gumowych 
firmy Koman Drobner 
w Krakowie, Plac Szczepański L. 3. 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 
PRARAERARERAERARAN PRAERPRPNPRARERARANAN, 


PRERERPREORERPRORONERAEREREN, 


Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Pradai budowy! 


E. Bredt i Ska 


w Otty mii 


między E a Kołomyja. 


Fabryka maszyn, kotłów parow. i aparatów 
miedzianych, odlewarnia żelaza. 
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 
Zatrudnia 400 robotników krajowców. 


Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu, 
jako to dla 


tartaków parowych, gorzelń rcln - 


czych, fabryk spirytusu i t. p 


r Dostarcza potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów parowych, transmisyj, pomp, maszyn i narz: - 


dzi rolniczych. 


Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących: 


rury ołchodowe, zapór: 


słupy pod rynny, żelazne kute konstrakcye, 
wyciągi czyli windy «© 


Słupy z żelaza lanego . 
składy kół, 


budowy. 
Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli. 
Pierwszorzędne referencye i nailep. świadectwa wybitnych osobistości w kraju mamy do dyspozycyi 


Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej. 
M Ceny umiarkowane. "TĘ 1061 5 5 


POOOOCOOOGCOCOOOOOC(G 


śQ Jan Kwiatkowski 3% O 
ul. = y KTAKOWIE, Filia: ulica Pawia L. il, 


Generalna Agencya Zakładów górniczych 
Adrzeja hr. Potockiego w Sierszy, 


(raz e m I i 


Wielki skład w 


na żądanie ze wszystkich kopalń z Królestwa 
Polskiego i krajowych — również 


koksu i drzewa opałowego 
wszelkiego gatunku, 
istniejący lat 27, 


dostarcza w miejscu węgiel i drzewo z odwozem do domu 
i zniesieniem do piwnicy. : 


pruskich, 


Na prowinceyę wysyła wagonami za poprzedniem 
nadesłaniem należytości lub też pobraniem kolejowem. 


gF" Przy odbiorze większej ilości pe znacznie 
1693 5 5 


zmiżomych cenach. "E 


GGGGSGOGOGSGGGSG66 


h 


i 


Kraków, 31 Pazdziernika 189% NOWA REFORMA. 


ESS 


w WIEDNIU, WL, Mariahilferstrasse Nr. 81—83, 


Sutereny, parter, półpiętro, pierwsze piętro, 


| ŻĘ Materyj 


$ukienko Foulć, podwójna szerokość. 3 - metr złr. —*45 Oryg. materya angielska 120 cmt. szer. metr złr. 1°40 Szkocka materya Relief-C POD: 120 cmt. szer. metr złr. 2:35 
Nouveautć façonné, . aa : ro ow —:58 Angielska noweść modna . 120 p n » 150 Haute Noureanté-Otioman . . M 0 E 2, „~ n 250 
Czesanka Crêpe, 5 ; i zj — 67 Francuskie sukienko damskie WO n h 1:56 Nadzwyczejna nowość modna . 120 s „n n»n 220 
| Uzesanka faconnć . . 5 115 cmt. szer. —'s85 Nowość czesanka szewiotowa IOR, n»n n»n H-S0 Sukienko damskie, najlepsza jakość WAU , dion (22%%% 
Szkocka materya modna } saii » --85 Najśw. szkockie sukienko dam. . 120, a w 1:90 Uzesanka francnska 4 Ę 120 >» n no n 375 
Nouveantć Relief. Wos, 1:10 Matelassć de laine . . . . . 120 , d woo n 2:08 Sukienko Tybet (najświeższa nowość) 120 „n no» 350 
| Szkocka nowość szewiotowa. and JE10B , a5 Najświeższa nowość . NO. *, - 2-50 Haute Nonveaute Plissé 120 n a £30 
2 Najśw. angiel modna materya 115 Czesanka brytyjska i%0 1:95 | i td. Wt ZG i l 
h] 
| mag „Materyj jedwabnych 
| m 
Wspaniałe nowości we wszelkich możliwych rodzajach, metr po 60, 95 ct, złr. 1:15 (powabna nowość na maieryi h i ; s : í 
3 Steilienne) złr. 1-20, 1-25, 1-45, 1-50, 1-60, 1-75, 2-50, 2'80, 3-10, 3-30, 3:40, 4: , 1-90, 5-10 Najświeższe szkockie aksamity jedwabne metr po złr. 1:45 | najświeższa nowość na bluzki. 
(najświeższa nowość. bardzo dobra jakość), „ aksamity patentow. , <%, 1:15 f 
E Czarne, najnowsze czysto jedwabne brokaty (wspaniałe desenie) metr po 95 cent, złr. 1:60, 1°70, 1:75, 2-10, Plusze jedwabne we wszelkich kolorach metr po złr. 1*-, 1°35. 
| złr 2-20 (bardzo dobre i bardzo piękne jakosci). Aksamiiy dla dzieci n „ 46, 56, SO, 98 ct, zr. 1:20, 1-45, 2:30. 


| --- Barchanów i f lanel „kotonowych. 


E Najświeższe bardzo piekne dësenie, bardzo dobra jakość! 


Flanelleotton la RYZ W OR metr et. 18% Francuska Flanell dessiné . | m metr ct. 45 
Flanellcotton. . . . . . . . . . . . » . » „AUCIE „ n 25 Welcu'ine-Flanell . s aw). .% uli ga "WNE 
MS Nordpol-Flanell GK TEL Nansen-Double-Flanell. ) 55 
Ji Himalaya-Flanellcoitton 30 Baurchan na suknie metr CL. t 30, 35, 40 
Islandzka Welour-Flanell . metr ct. 38, 40 Fskimo-Fian vii. metr ct. 40 


mie o zwiedzenie mego składu. 


Dom tŁC>OWEACO>OWY 


NOWOSCI Na PORE WIE:SKIJEN INTA. 
modnych. 


Nowo urządzony osobliwy dział dla Dywanów _ : | kotar. 


j Pozwalam sobie zwrócić P. T. Publiczności szczególną uwagę na niezmiernie obfity, jak sobie to tylko wyobrazić można, bardzo wielki wybór mowości we wszystkich wyżej wymienionych artykułach i prosić uprzej- 


Na prowincyę wielki, ilustrowany dziennik mód, jakoteż osobne katalogi dywanów i kotar wysyłam na żądanie zadarmo i opłatnie. 


Nr 


249, 7 
EMEA | A a 


E R 


MS tir 


Flanellette desinć . 
Lawn-Tennis-Flanell 
Franc. Mode-Barchente 
Barchan Crêpe na snknie 


meter ci 29 
m AE „ n 24 
meter et. 40, 45, 52 
- meter ct, az 
Różn. rodzaju barchany na ubrania metr et. 40, ` 45, '48, 50, 52, 55 


Z wysokiem poważaniem 


IDD. iLTessner. 


1813 1 U 


WY). WMYJM si 


BARNEY ge. 
Konces. Zakład Fabryczny 


Wód Mineralnych Sztucznych £ 


i specyalnych lekarskich 


KRZYSZTOFORY 


. 


(SRD 
CZA: p 
PON 7 AE 


w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy Nr. 4. 


AAAAAAAARAAAARAAAAARAAAAJAĄAJ 


Wody sztuczne mineralne: 
Belterska, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 et. 
Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze- 
wodu pokarmowego, flaszka 15 et. 
Vichy, powszechnie znana i zalecana, faszka duża 40 ct., mała 25 
Giesshiiblerska, czysta szczawa, alkaliczno- sodowa, jako napój eih i dyetety- 
czny, faszka '/, litrowa 10 ct., */, litr. 14 ct. 
Kissingen Rakoczy, ñaszka 20 et. 
Na wzór wody Maryenbadzkiej, flaszka 20 ct. 
wody specyalne lecznicze: 
Zelazista (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i bled- 
nicy, mocniejsza 25 ct., słabsza 22 ct. 
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct. 
Łitowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 ct. 
Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen- 
ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 ct. 
Mygipniorna. czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla- 
szka 10 et 
Kwaśna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, fłasz. 15 et. 


Sodowa, za najlepsza w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana. 
BG" Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. 
Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie. 
Broszury przesyła się na żądanie franko. 


K. Rząca i Chmurski, 


właściciele Zakładu. 


K 
l, 
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GABRYELSKA 


XKKKRNKKKKAKKKKKKNKARKAKI 


* Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
4% mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi. 
cznym w zupełności wodom naturalnym. 1603 6 0 


KRNANARNANRIKNARNNRNKINARNKKKKKE 


Chrześciiańskie Towarzystwo 


Składu drzewa 
MNAJSTRÓW STOLARSKICH i BEDNARSKICH 


„zarejestrowane Stowarzyszenie z ograniczoną poręką* 
w Krakowie, ul. Koletek (nad Wista), 


uprasza P. T. Właścicieli lasów, tartaków, oraz posiadaczy innych materyałów 
„ irzewnych, o podanie adresów swych i ceny poszczególnych gatunków tartego 
i budowlanego materyału a to w celu zakupna. 1774 38 


Poszukuje się rzetelnego zastępcy dla Krakowa 


do sprzedaży 


amerykańskich pierwszorzędnych kołowców 


(w Austro-Węgrzech już jak najlepszą wziętość mającego wyrobu). 


Zęłoszenia pod „American Wheelman* e Annoncen - Exnediiin 
M. Dukes Nachf., Wien, iss GE 


RRNRANAKNKRKNNAK 


Do wiadomości! 


Nastąpiła rekonstrukcya domu przy ul. 
Grodzkiej 1. 9 w ten sposób. że Magazyn ubrań 
męskich i dziecięcych mieści się obecnie na pare 
terze i na I. piętrze wspomnianego domu. 


REF Wchód wprost z ulicy. "gag 


Zawiadamiając o tem P. T. Publiczność, donosimy 
zarazem, że na Sezon jesienny *i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań męskich i dla dzieci. 1542 41 100 


Zarząd filii wiedeńskiej firmy 


Heilman Kohn i Synowie 


w Krakowie, ul. Grodzka 9, parter. 


h 


———— 


4 złote, I8 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem i uznaniem. 
EK wuwvizdy MA 
" j> 


8 E | ELorneubursici t> 
| Proszek do paszy bydlęcej. ŚW 
© Weteryn.-dietetyczny środek dla koni, bydła 

s rogatego i owiec. 


j| Od lat przeszło 48 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwie= 
rzeta nie chcą żreć, źle trawią, jak również, by się 
poprawiła u krów tiak jakość jak i ilość mleka. 


Cena: '/, pudełka 70 ct., */, pudełka 35 ct. 


Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać możlta a 
w każdej aptece i drogueryi. 102 12 1 


Skład główny: 
E ranec.Jan K wv izda & 


c. i k. austr. węg. i król. rum. dostawca nadworrv. 
aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem 
E å O i 
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km każdy bez poprzednich wiadomości może w kilku minuta ch sporządzać zupełne toto- 
gratie.— łatwy, prosty sposób użycia. — Łatwy do pojęcia opis dożącza się do każdego aparatu. 
ena całkowitego przyrządu fotograficz. wraz z chemikaliami i wspaniałą kasetką BG” 1 złe. 
90 et. 
| Wyłączny skład główny: M. Rundbakin, Wiedeń, Il., Taborstrasse 35. 178 
hm EEE 
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S| MAGAZYN | 
krajowego Towarzystwa handlowego 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 26, róg ul. Wiślnej, 
poleca w największym wyborze: 

Wszelka bieliznę od najskromniejszej do najwykwintniej- 
szej, bluzki, kostyumy, szlafroki, matinćes, suknie, 
pelerynki jesienne i zimowe, oraz zarzutki balowe. 

Materyałly wełniane ma suknie damskie od 39 ct. za łokieć, 

Rarchany białe od 20 ct. łokieć, kolorowe od 23 ct. za łokieć. 

Fłanelki bawełniane w najświeższych deseniach. 

Kołdry na wacie i wełnie od 5 złr za sztukę, także koce. 

Kapy na łóżka i serwety, garnitur od 9 złr. (X) 1762 3 200 

Spinki, szpilki do krawatów, szelki, chustki jedwabne na szyję. 

Paski damskie, ostatnie nowości, szale sznelowe i jedwabne. 

Krawaty męskie i damskie, oraz pierścienie do tychże. 

Płótna własnej produkcyi i z najlepszych fabryk zagranicznych. 


Wyprawy ślubne gotowe i na zamówienia. 
IF Ceny zachęcająco niskie. TĘ 


Tewarzystwo przyjmuje: Wpłaty na udziały, od których dywidenda wynosi 
za 1896 r. 7°/,, jakoteż zwykłe wkładki oszczędności na 657. 


Ala AAAA 
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Celem ochrony 
od naśladowań i zafałszowań uprasza się E'. T. Odbiorców ażeby wyrażnię 


E RA Żyda bacząc na 


niebieskim 


jakotóż żeby Neptunem 
korek zawierał c, 

along mark: Przedsiębiorstwo rdrajowa 

g"7P į Kreudorf kolo Karlstadt 


Główny skład krondorfskiej wody szczawowej 547 17 26 
EraxkÓw, ulica Poselska, L. 15. 


| przyrząd „„BLEKC2%* 


WE (skrzynka 35 ct.) Większy przyrząd z objektywami i większ. przyborami $ złr. 


426 
| 


DOLA 
wF Na obecny sezon i 


poleca firma 


JAKOB HOROWITZ 
w Krakowie, Stradom L. 2, 
wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich, czesanek yx 
Anai francuskich, materyałów na uniformy dla Panów | | 
studentów | urzędników, 


po cenach fabrycznych. 


me je mej: ae s sm z MB 


1732 8 15 


yana Asur - Wi AAAA OOU I. Lan m0 aÁ 
— - pa nz zz z JA 


a. | wi M RE TAA, | 030140 1 RADE Q m 003 006 R. KARA K 211 7% 1 1140 


8 Nr. 249. NOWA REFORMA. Kraków, 81 Października 1897. 


: A : FLalosze 
Podziekowanie. Farby olejne Ceraty. : Rogóżki. | stare, dziurawe, odnawia zupełnie 
« d i s a | a 0SZe na poge za matem wynagrodzeniem. 
Nie mogąc osobiście, niech mi|] 19 użycia gotowe Linoleum. Chodnik 57 waziw eli EE i pe 


we wszystkich kolorach. wie, ul. Wiślna 2, I. wie, ul. Wiślna 2, I. piętro, 1824 2 2 1824 2 2 


wolno będzie na tej drodze wyrazić 
szczere podziękowanie tym Wszy- 


rosyjskie. 


FARBY OLEJNE do PODŁÓG. 

A R ; E ; = = MT" BVB HOPE 
gn R raczyli w jakikolwiek-|J_ Glazura bursztynowa T +38 5 OE BZ. w 5 g Pedzie RWE "RK P 
adź sposób przyjść z pomocą stro- r CZ o3 W AAE = d J E K 
skanemu mężowi po stracie uko- di podłog. IE >| S e E= A Se = S >= z == we wszystkich gatunkach. all r er 
chanej małżonki, w szczególności Farby spirytusowo-lakierowe £ Š z a aś O = = "2= A m r- ER Szczotki Kraków, ul. Szewska 3 
zas Szanownemu Zarządowi To- do podłóg ało = =í =g "$--2Z95 ZEG bo ERI A „ poleca wyborną i niezapalną 
warzystwa Zaliczkowego., JW.Panu || firmy Christof Schramm -JPET E—- = c 2 —CE SSN = P i i Warft e 
Tti nS AN W. RMW O © ih = EDs M z 7 g z z sk z 7 ŻE Szczotki b Cesarska 00 Salonowa 0, 
i Szanownym Kolegom oraz W.W. "I" =Z cóó eo <= 2%szy CASE ( i A 
PP. Drom Ludwikowi Schneidrowi ||| BUISZIYNOWO-olejna farba "ECS p 8 pes ES s do zamiatania Ji " w LU R A 

— ow 


O. Fritzego. 


Masa 


woskowa i francuska Cement. Gips. 
do zapuszezania podłóg. Wapno hydrauliczne. 


i Antonemu Szarkowskiemu za 
bezinteresowna opiekę lekarską. 
Kraków, dnia 29 października 1897 r. 


Stefan Gutowski 
1545 I urzędnik Tow. Zaliczzowego. 


Ostrzeżenie 


Ponieważ cd kilkunastu miesięcy pe- 
wne osoby starają się zniesławić mnie 
nie tylko na honorze, lecz nawet w naj- 
nikczemniejszy sposób zagrażają memu 
zdrowiu a nawet życiu, ostrzegam zatem 
po raz ostatni wogóle tych wszystkich, 
którzy biorą udział w tych niecnych 
intrygach, że jeżeli niepoprzestaną ta- 
kowych, zmuszony będę publicznie z i- 
mienia i nazwiska owe osoby wy» 
mienić, oraz kroki sądowo-kryminalne 
przeciwko nim przedsięwziąć. 

Nadmieniam, że ogół dowie się nie- 
zadlugo o tych zacnych ludziach, za 


i wszelkie inne lampki do oświetlania gro- 
bów, oraz Świeży transport 


wyroby | tanich a gustownych lamp 


Carbolineum. 
Smołowiec. _ szczotkarskie. 


W niedzieję i święta sklep cały 
dzień zamknięty. 16769 16 


=Do=P"Te "BOO 6 E 0) 


> 
linia A—B, Rynek Nr. 37, 
polecają. 1284 13 0 


aaa A AAAA AAAA A4 


FOS EE ie. taak Kaisk 


założenia A T f 
LSGSGG. TARN A rasy 
w Krakowie, 


przy ul. Pijarskiej L. 21, 
poleca swoją 1735 8 19 


pracownię tapicergka. 


Przyjmuje zamówienia na wszelkie ro- 
boty w zakres tapicerstwa wchodzące. 


Ceny umiarkowane. 


)00099920000 QOCOGOQOODOGOOO Pr 


2006 u DOC )P O©000600 uje mju ÖC a ufajuju Wyłączne zastępstwo 


$ 01 Seott&: Co. i Christi ta 
Ś Zakład Konfekcyj 


i Pracownia Sukien Damskich 
i Jana Kapci i Sp. 


- w Krakowie, ulica Sławkowska L. 6, i. piętro front, 
z utrzymuje na składzie 


5 | WIELKI WYBÓR GOTOWEJ KONFEKCYI 


jak również 


| a A A A A A | YW Krakowie, 


Jeh yigynajmnigj oni się maia viai nl SKŁAD MATERYAŁÓW DLA PAŃ mę PRPARANANANANANAŃ; 

okrutny i demoralizujący sposób chcą A i : 
pozbyć się człowieka zupełnie nie- u MEF Suknie damskie wykonuję podług najnowszych Kapelusze Z fabryk £ ul. Floryańska 5, Buty do po T P WWW WYG PG PWT 
| ze 4,28 EE iii zo 13 = żuwmali nadzwyczaj starannie i punktualnie. krajowych i | zagranicz. poleca swój Magazyn wzglę- Wz aKa ne A K d 1897 08 Ę 
o "iw ki 2m AS SĄ . „PADY najprzystępneejsze: | Tzapk UEIS dom P ap a a ETalin m. A l orong mo y WT, 2 
SC goG a | 77 Udzielam również lekcyj kroju dla Pań według najnow- SINI NINININI NIIAN ININA NIINI NIENING N wnh |. Mię dobre. Pr po an- 7 
| NAJLEPSZE HYGIENICZNE PE szej metody francuskiej. 1839 1 5 C O a EEG |--o wasi dE e P F 
m y 1 F S i 4 a 3 D 
4 paryskie towary gumowe ý „4 Z poważaniem J. EKapcia i Sp. 0 OOGŻERERODRODENONOBRZKOGERORÓW 4 ję w pracowni sukien ¿ 
polecają dla celów zdrowotnych F > vavai ; ; SE: xósdKEPEESKE Ol i : = konfekcyj damskich | 
f i chirurgicznych 1863 1 10 4 Pat: DODOOOD0OODOOC OD0I00 JJ'U u JQOOC NS LINOLEUM! — NAJLEP. FOKRYCIE PODŁÓG! 4) Sa F a k i 
| iR 1 Spółka,í ZOOOOOCO000G0OGQO0O00060G0 50000 n'ai EE z< Linoleum“ ja ranciszka Holuba ë 
Kraków, Rynek 37, linia"A 0s i ERN R EEN m W EZ ki w Krakowie S 
j = 99 e ' 
h E E -inia EEA E S E atisa x ; i : ż ` , ģ 
C Pierwsza austr. fabryka „Linoleum“ w Tryeście |], "i "lorsańska L. 6. I p, $ 
Drugi termin licytacyi |3 KANTOR WYMIANY Ę poleca: P oddziale AEN = 73 
- , j 7 a pel Li je w rulonach, gładkie i deseniowe, 200 c/m szerokie, $> szczycanym od. dłuższego car 
AEO A AT Filii e. k. uprzyw. gf Linoleum Go Saaana cayen podis o o n e S oco ansiona a ez. 3 
ra mA E , | "= i zue gładkie, gładkie z bordiurą i wyciskane, EE cikih stron ZANA k 
dzie się A RÓ RK A "we R Linoleum-chodni<i z mozaikami i kwiatami, szerokie 67, 90, P ua K raju € 
rano w tealnośri L. przy ul. po- | żę 100 i 110 z Ę 
iowej. Sprzedaż nastąpi także poniżej | [) Li lo i$ i ił przed umywalnie, łiurka i stoły z bor- M ESEKISE Ę 
Ņ n0 eum- [Ze SH | diura i deseniami najnowsz., 50X 5Ù, & 

à ] 


ceny szacunkowej. 1847 1 3 GORSETY BRUKSELSKIE I PARYSKIE 


NA SKŁADZIE 1602 4 4 
AnAb> M - A> MG DD Tadi Ruca Ma ME 


Tran (GMOTONOWICZ, 


majster szewski, 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 121i 15 0 


45X65, 4090, 70<X115, 90x130 c/m. 
i w najgustowniejszych deseniach, 
Linoleum-dywany 200x250, 200x300 c/m. 
i tańi z mozaikowym, na wskróś przechodzą- 
Linoleum-,, Granis A o 200 c/m szerokie. 


Li | do wykładania ścian w pokojach jadalnych, restaura- 
ino GUM cyach, cukierniach i kawiarniach, 100 i 170 e/m wysok. 


Wyłączny skład w handlu REIM i SPOLKA ||| psoze oo, se: 


w Krakowie, Rynek 37, linia A—B. i87 1 2 obuwie męskie i damskie, robiąc 


/ LINOLEUM! — BOGATY WYBOR DESENI! IN takowe z najlepszego materyału i 


E EN EE p z na czas żądany — oraz przyjmuje 
E FE GE DA BE TA TA TE GE KE KA QH WA LTA HEIDE KE WD NE Te C fe DE UE CE FA GA TA kalosze do reparacyi. 


22008 ODDDOCZOG O POCOCZ ) 


NA OBECNY SEZON w | NCA AT) FUTER 
L. LUSTRADER w Krakowie $| VRUGD LULL 
przy ul. Grodzkiej pod L. 59, Antoniego Królikowskiego 


wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich, czesanek, (syna) 


P 


150x200 


20000000000000 | w Krakowie, Rynek, linia A—B, 
© 


SHANDEL WiNŻ $G DF- kupuje i sprzedaje 6 


pod firmą 


ŠJ, Gralewskis 


G "Krakowie, ul, Grożzka, 44, 


@ otrzymuje na składzie wina wę- 
gierscie, austryackie, francuskie, 

© reńskie i inne, oryginalny Co- 
gnac i araki francuskie, oraz 

@ wystałą śliwowicę syrmińską i | 
sprzedaje je w większej lub © 

© mniejszej ilości po cenach u- 

miarkowanych. 

® Składy transitowe dla prowincyi przy © 
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, I3. 

© i u Stolarskiej, L. 5. 18 U 1 12 

Cenniki bezpłatnie. 
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LINOLEUM! — JAKOSC NAJLEPSZA 


M) pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie papiery 
wartościowe, banknoty zagraniczne i monety. 


z= Wypłata wszelkich kuponów, 3 
DE Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą 
bez doliczenia prowizyi.7ę 


FILIA 6. K. UPRZYW. GALIC, AKCYJ. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


WYDAJE 


ASYGNATY KASOWE 


za oprocentowaniem po SJ” £°/o "WE za 60-dniowem 
wypowiedzeniem. 


q 
> 


LED £ 
iNHOOHYd GO INOHHO — IWAATONTI ` 
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h 


y 
i 


JOGOO 


wyprzedaje meble poniżej cen 
własnego zakapna, z powodu 
zwimięcia handlu w Rynku 6. 


ai W Sekn.. 
Poszukuje się lasu 


większego rozmiaru, przeważnie świer- 

kowego i jedłowego, na kilka lat do 

rąbania, z tartakien lub bez takowego, 

za gotówkę, o ile możności blisko 
stacyi kolejowej. 

Otvrty uprasza się nadesłać pod lit. 


k 


3 | Udziela zaliczki na papiery wartościowe i uskulecznia ncuskic atów „na uniform dla Panów 
Tylko do 3] grudnia D.T. E aere te zekupwo, ruw sprzedaż efektów na weien Dg Amarni aaa a an iaa Y araa” ()| raków, ul. Gzedzka 
ner | Bl] giełdach krajowych i zagranicznych. 1310 1 10 A > L. 18, I. piętro, 
2 DO conaczz ryczy - BU świeżo zaopatrzony w towary futrzane, 
x 


` poleca w wielkim wyborze gotowe futra 
aXXOGOBO00CX»>ODOD2>O>GOGOCOOOC męskie i damskie najświeższych fasonów, 
rotundy, peleryny, garnitury, czapki mę- 
skie i damskie, zarękawki do polowania 
i t. d. — Na składzie utrzymuje materye 
na wierzchy męskie i damskie, z najpier- 
wszych fabryk krajowych i zagranicznych, 
1648 4 12 


METEEN EENE >) 1 GRE CYK 


Artykuł powszechny, który się przyjął świetnie we wszystkich krajach. 


Nare a środek do czyszczenia zębów 


uznany za niezbędny 


Do sprzedania: 


Majątek blisko Krakówa, "4 mili od stacvi 
i poczty, obszaru około 500 mre. dobrej pszen- 
nej ziemi, w tem kawałek lasu: potrzeba do ku- 


na. 41094 do Rudolfa Mossego g z d poa 25400 zir., bank zostaje; — Majątek 

w Wiedniu. 1825 I 4 i 7 w Jasielskieni, około 600 mrg, w tem t50 mrg. 

= = | AG lasu mieszineno. potrzeba do kupna 112.000 zdr.. 

Kojarzenie małżeństw i bank zosaje; — Majatek 2 o mrg. w Tar- 

» nowskiem: p trzeba do kupna 20105 złr, bank 

Dziewczęesierota. 21 lat. z posagiem 140 009 sat zostaje. 18023 2 8 

zir, wdowa bezdzietna z majątkiem 420.000 złr "BE. Kamienice, palacyki, wille, folwarczki, ma- + 

i dwie siostry sieroty, lat 21 i 23, z posagiem p. jatki, młyny itd. do sprzedania lnb zamiany. = 

Ofiryaliści prywatni, bony Niemki, guwernaniki, 


po 30.000 złr. — radeby wyjść czemprędzej 7a 
inąż. Tylko na listy w języku niemieckim od- 
powiada pod największą dyskrecyą A. Fell- 
ner, Budapeszt, Izabella u:cza Nr. 19. — 
Są tam zlecenia jeszcze od bardzo wielu dam 
z większym majątkiem. 1843 


Christofle & Cie. 


c. ik. nadworni dostawcy 


Wiedeń, I., Opernring 5, 
polecają swe 
słynne, bardzo piękne i najlepiej 
posrebrzane wyroby 
po oryginalnych cenach fabrycznych : 


lukaje, kucharze i wszelka służba do dyspozycyi., 


rzez włacize sanitarne badany). 
SMG Potrzebny majątek lasowy do kupna. SED 


Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatycznie orzeżwiający. Wszędzie do nabycia. 


Že dla naszego zdrowia i dohiego wyglądu należyte trawienie jest rzeczą bardzo ważną, wie o tem każdy, a przecież tak mało zwracamy 
uwagi na to, że zdrowe zeby są do tego pierwszym, niezbędnym warunkiem Stare przysłowie niemieckie, które powiada: „Gut gekaut ist halb ver- 
daut“, powinniśmy zawsze mieć w pamięci. 

Nadworny dentysta, radca ces E. M. Thomas w Wiedniu, prot Dr. Koch i inne powagi na polu naikowem, w końcu Dr. W. D. Miller, 
profesor przy zakładzie dentystycz* ym uniwersytetu berlińskiego , w dziele swojem: „Die Mikroorganismen der Mundhöhle“, Lipsk 1892 r., wykazali 
dowodnie, że w jamie ustnej, gdzie jest wilgotno i ciepło, tworza się ustawicznie i w niesłychanie wielkiej ilości pierwiastki trujące i że powstającym 
stąd chcrobom, które często są nader niebezpieczne. zapobiedz można tylko przez stosowne | staranne czyszczenie ust. Śrisły związek między „ze- 
psutemi ustami* a „zepsutym żołądkiem“ zosłał wyświecony dopiero przez te nowe gruntowne badania. 

Woda sama atoli nie usuwa tych zarodków trujących. To osiągnąć można tylko przez używanie — a to najlepiej rano i wieczór — antysepty- 
cznie działającego, starannie przyrządzonego i wypróbowanego środka do czyszczenia zębów, takiego, jakiego w sposób powszechnie uznany dostar- 
cza „Sarga Kalodont*, którego używanie wzrasta stale tak, że dzisiaj w niego zaopatrują się już miliony, co świadczy najwymowniej o wartości tego 


Agencya L. Krassuskiego, 
Kraków, Mały Ryuek 6, I. piętro. 


Najszlachetniejszym i najpraktyczniej- 
szym podarunkiem przy każdej okolicz- 
ności i zarazem jedynym środkiem zao- 
patrzenia rodziny, jest tylko polica na 
zabezpieczenie życia. 

Prospekta, informacye i t. d. wysył 
bezpłatnie: 

Adolf B. Mehr, 


naczelnik filii najstarszego austro- 
węgierskiego Zakładu wzajemnych 


12 łyżek . . . . 16 złr. 50 cnt. 0 jani ; | ego l i icz ] „o warto 
12 Jig stołowych . lë EWA środka. — Rousseau powiedział: „Kobieta, która ma piękne zęby, nigdy nie jest brzydką!* Ale nietylko piękność i wdzięk na uśmiechniętej twarzy ubezpieczeń 1714 3 5 n 
12 noży stołowych . . .. IT , — , osięga się przez pielęgnowanie zębow w ten sposób, lecz co ważniejsza. zapewniamy sobie zarazem zdrowie i dobry wygląd aż do późnych lat. JANUS“ 1 
i at E” T A A kr ak Świadectwa o prawdziwości tego, co tu powiedziano, uznania i zamówienia z najwyższych sfer dołącza się zawsze. 1821 1 2 Lwów, l. Kopernika 9. t 
12 łyżeczek do kawy . . . 8 „ 50 , BSD Trzeba się strzedz przed naśladownictwami oszukańczemi, żadnej wartości nie majacemi, a w opakowaniu tak samo wygląłającemii ug a 

Ogólny majątek 25.000,000 koron. — 


Do nabycia w Krakowie u A. Biasiona, 
K. Czapiickiego i W. Głowackiego. 1827 1 16 


Z Drakarmi Związkowej w Krakowie. 


Kapitał ubezp.: 100 milionów koron. 3 
Papier z fabryki Braci Fijałkowsinch w Bielsku, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyiewski | 


